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Nowy minister. STUDEllT llA CZELE IACZEl~I. f Ustąp;enie min. Zareskiego, 

K~miUt ~~muniUyuny w ~iurrn ~~rn~ ~nwnn~. 
Rewizje i areszto"W'ania w 'Wąrszawie. . 

Warszawa. ~.II. W zwlazku 21 rnltetu stał student Unlwersvtdu I wlzvi I aresztowałv 12 osób. z któ 
nadchodzaca rocznica rewolucil b-01 Warszawsklt.2"0 Herman Katz. Włal rvch 
sze-wickiei. przvoadaiacei na dz1e:l rfu b("Zoierzrństwa orzvstaoiłv do re 8 odesłano do włezlenta 
7 h. m. Partia komunistvczna rozwi· · 
ne!a Niebezpieczna cieka ~ość. energlcme orzvp-otowanle 

do obchodu 
I de.monstracv i. \iVladze beznleez~ń· 
stwa śledzac te nziałalnośt zwróci 
łv uwai;re na biuro oorad pra\vnvch 
\Viktora HorhbPre-a (ul. żórawi~ 
18), d.o ktńrt>(YO :;tale nr7.vchorłzilł 

Odnalezienie zaginionego ·kutra. 

P. JOL..KF HL .K 

':fotyeheza11owy wfo~mini~tur I m~t-;,r".a mln 
laJe..kiPgo, - iw~taJ mianowany Jego 

na11łęfWf. 

rozmaici oodeirzanf osohntcv. 
W biurz~ tern mldclł sie faktvc2 

nlr- centralnv komitet zawodowe.2'o 
K. P. P. 

Na maszvnach I szaotroe-rafle od 
hli:rno odezwv I ulotki. Na c?.ele ko 

Sztokholm. 3 listopada. 
W!!zoraJ w nocy statek 
Rothilda Russ0 wvratował 

(Tel. wł.) 
nlemieckt 
szwed7ki 

Wzrost bezrobocia 
o 1014 osób. 

Warszawa, J listvt~ · Statystyka Pa1i 
11twowych Urzędów Pośrt'!cłnictwa Pracy na 
!lzień 29 października uotujP po raz pi..-rw 

kuter motorowy. który one2'daJ wraz /. 
16 młodymi pasażerami wvruszvl 

na pełne morze. 
celem oiirlądnit:da z bliska manewr6"" 
~Owieckiej noty woknnej. 

Wskutek tednak silnej burzv mafv 
ten -.tatek doznał oo\vażnvch uszko· 
dzer1 i e:dvbv nie pomoc „Rothildv 
Russ", oapewoob:v ooszedl na dno. 

MINISTER ZAJ l:.::-hJ 
którego wytrawnemu prz~icn1owanh1 dy pło 
m11tycimrmu należy gawd·1.ii:-czac\ ie Polsk\l 
została ponowni.- wybrau1 do Oady Ligi 

Naroflów u~tąpił ze ~we~o 1t.mowi11ka. • 

Onz.o A IPBA6.aA B po•&A •zy, od 1:11ere,.,, mi~ięcy wzrost bezrobocia. IC .... A ... E 6.JIMao•• „A ua1•. „ q W + • • Lłezha &arejestrowanych zwięk„zyl\ł ~ię o .,. W 1lf W • ~ • ft Ili 
Popielowi zwrócono kaucj~. '-014 0 "ób i wyn~iła 146 tys 982· Na ślą Trzy osoby zabite - kilkanaście rannych. 

u 
•Im 111n-j~11trowany"h bezrobotnych było 

War~wti, l ll.'t#'pnda. J»k •i\' dowla. 't'fe-m obalenia rz4du Jłt umonono l swró AA.751. to jest 0 245 więcej oił tydzień Nowy }ork, J luwpada.. (Tel. wl.) Do zwycięstwo odnieili liherali uyłl nronn.I. 
tłuj„my. łll<'zą~ .i~ od roku IQ30 doch0<he lt ' --' R b t CL•no mu au~)~ pr:11ł!'f1t~m. n~zlJ 1 awa;n-y, h w ostatmch wy oracu ctwo popierająet1 oltt•mJw'(l;<J prł'!zvJ~nta repu 
nia przeciwko b. po~owi Poplt>lowi, 04-ar hl k "~ i i machacło. Dlatejlo t:>ł wyli.iii tych 
f<>u.-mu wnu 1 l.nny-ml więźni,ami brr.e~IU 

Z • t • k • • t wyborów nie je11t -Aadn' nfce:tp•°Kłzianltia, 
Jni o l'"Yl.!Ofnwywanil' zamachu.. celem oba miana na s ano w IS u m1n1s ra spr a w zagr. g1ly:l były one "robtonfl" prsy pomocy 
JPnta ailą nę1h1 11n•tt.1ły 

.,~·~~=:~:::.;;;~:::.::~m ':!~zaskoczyła obcych dyplomatów ·w Wa.rsza wie. rivd:..:·::~~~:;~:~;?:.::::'".!.-;: 
Jo w wyhoMch. Pnmtmo te~o t~ oeoby 

mo. te t:n„tal on wywin:tony do twłt"rfłsy HD• POTOCUI AMBA•ADODEM W PAD~~UI "' t011tały zabite. a kilkftlldeiie cłę~ko ran• 
i,, ,„„,d„f. tvl'h •llmvl'h rowodów eo l jed@ ... ... ... • ... ... ... „ eh 

h rł h M 1 - ny • .... ~ · 
Dtl'tu "" l nnvc- flM w. Warsz~wa. ~.l~· NBJ?'!a z.t.(llanaj ua erisacie, llletvlKO w ŚWlt'de połi· „ m,.zc;,;a.i sio pl\1cówlla paryska zostanie obję Areut'owaoo oprc\MI teir;o kil1rn"f!Jt p....,. 
„ 0•tat„rrnłt'\, rn<łoł.nl„ la~ r w lltn•nnku na stanowłsku ministra Spraw Za· tvcznvfn, ale także wśród dvploma- u raczej pr1.1e1 jednego • naszych magna w6dr~'W oponcfł. ~l4"m nnił"moł.lłwł.enła lin 
Uf> p "°"'" Alek„irn<łr11 nfh1tld~e:o 011kn~I e-ranłcznvch .. a zwłaszcza fakt POWO t6w obcvch akredvtowanvch w t6w praw1lopodoboie hrabiego Potockiego wdęct11 nchialn w wall"to wvhur<'~ł 
nf„ fłn'l'"lwko P· Popf~lowł n pnvllotowy tania na nasteoce p, Zalćskleg-o wt- Warszawie. 1 Lańcuta. I '"dnem 11łow~m wvhory te bvły t"'i>otre 
• nnt„ P.llm„rhf1. ~ n ""'"ł~ł„ rln .„;„101• cemłnłstra Becka. wvwołała osrrom- Warszawa. 'q.II. w kołach D<>ll- t;i\ "" tto1mnkf kuł)f•""klie. • 

Skarga b. wicemarszałków seimu 
przeciwko Ministrowi Skarbu. 

Jl"'ar•mwis. I if..scopada. Po rozwłQzan.iu O~cnie aa pomlltwie nowego dekretu 
Sejmu przed dwoma Laty wybuchł. jak wia o Najwyżezym Trybunale Adminiqraeyjnym 
Cłomn. utar8 ml~dzy rządem. a manzałkiem wicemnr<.;•itłkowie Róg. Żuławski I Zacłi.aJ· 
I wl.~ntal"!ł\zttłkaml Sejmu I powodu odmo akłewlct oraz opleku•ti tiero1 po ł. p. wice­
wy rzędu wypłacenfa dy jet manułkowi ł marszałku Demh~kim &awi\ulomili Najwyż 
wictmrnnzałkom., jakkolwiek w myśl koo szy Trybnnitł Adminbtracyjny, że wnf~ioną 
ltytucjJ man.isty Ich w swoim c.-zagioe ekarir~ przeciwko minl11ter-

trwaly ao daluym c!ągu„ ' : I atwu Skarbu, w dalszym ciągu podtrzymnJIJ. 

tvcznvch przvouszczaia. że ze zmla· 
na w osoblł ministra zaidzte także 
zmiana w ustosunkowaniu sle Polski 
do .e-łównvch mocarstw euro1Jei­
sklch. przvczem wvrażane sa obawv. 
że sic to odbtie 

na naszvm stosunku z Francia. 
Natomiast kurs n.owei:?'o mini­

stra bcdzlt oodohno zbllżonv raczej 
do oolit,1kf włoskiej. 

P. Zaleski narazlc ni~ obełrnuie 
żacinee-o stanowiska w dvplomadi. 
7.achowu i.ac tvlko mandat senator­
ski. kt6rv ołastuie. 

Straszna katastrofa motocyklowa. o PLACóWKE w PARvtu. 

T • ł Warszawa. q.u. Wśród potrło· 
ragiczna śmierć W aściciela. s-ek co d'O stanowiska d vt>lomatvcz-

Warszawa, ił listopada. Na srwsłc 
Wars1..awa-Otwock z.darzvł.a sfe wl.!zo 
raJ wlecz.u.rem kata~ trufa motocvklowa. 
Szosą tą fechall na motocvklu kicro'w;J· 
nvm przez komendanta posterunku po­
licvjne~o w Otwocku M,1 cos1ka. wl<1-

zd,rowla„ dr. Nlcmlec., net?o. iakle miałbv obiać minister Za 
w pewnvm momencfe leski mówi sie nłetvlko o Londvnle, 

pekła kierownica. a1( także o Parvżu. e-dzlc obecnie am 
Motocykl całym pt;dem uderzył w słup ba~adorem icst o. Chłaoowski. 
tel<"~raflcznv I <;toczv~ sfe do rowu. Ma- Plac6wka p.ary11ka, jak wł1ufomo 
~ister Stefa.n Dobraczyński zRinął na Jest ni,p.-lyrhanie km•:tm,,na.. 

~clclel apteki maJ?:lsteir Stefa1n Oobrn miejscu dr. Niemiec I kierownik Mato- tak, le tylko najwięk&R1 fortuny w Polsce 
civń~kf I lekarz ooltcyjnel!O „Domu szek zostali cieżko ra111nf. moir:i, ł~f rorłoła~. 

Znicze na Grob · e Nieznanego Żołn· erza. 

'\V dniu wc.wraJ~zym, dorocznym zwyczajem, Zwi'!zek Młodych Piouierów R. P. w po· 
l'otu111ieniu z ocldziakm tr.1<lzymliu1kim Pol-kiego Towarzystwa Opieki nad Gro. 
harnj Boha1erów uczcil pamięć polt>głych 'iotnietzy, przeno ząo podwclniami ogif'ń 
t Cll1f'utarza bohaterów w Radzymi'nie i :i.•Jo:-1la.i f1 1' nim cztery znirze na C:roh:e Nie· 
t nan"iro Żołnit>rza w War11zawie. Po nro1 zyf'IO~!·iach na C'mentarzu w flnrlzyminie 
IVyru„z~ ~. iło ~toli<·y kompan ja mł1·dyrh pionil"rÓW li rnralonemi rodw!lniami. Uro· 
Cn•to~ iapalf"nia mi1•1.ów "" Grobie Ni1n m.nl'!!O Żołnif'r:r.a nrlhvła c!ię o j!'Orh:. 
11.„j pr-zy ud1.i1tltl' ofi1·„ró" j[amh:onu WaN..-1wcrkii>irn I r!k. StrzPmif'ń ·ktm fili CZf'lf'~ 
wł.cl.a Zwiiazk.u Młodych Pion terów, przedstawicieli organizacyj i stowann:aeń i t. d 

Tak hvło. 1:dv pnes 11~r.eg lat ~anowi 
idto to 7!11 imował ordvnat 7..amoy11ld, tak flf>ź 
hvło nd 11.r.l'!relltJ łat 1a c7t1~6w amhR„arloro 
w11nla p. r.Mapow11kłt!go, kt6ry jednak po 
rłobnn rmp.edł 

"' mnr!:m• rnulnn•rf lfn."ft<'>u'8 •. 
Cn p. 'Za l„•kł mflirłhv J'Oilnłn~ tnkłm 

"""~111„łcnm, f....t mnrnn Wllt'ł'\łfw„. Prr.v-

Więzień zabił siekierą 
dwu współtowarzyszy. 

BazylP.O. .ł li&to pada. (Tel , wł. ) W wi ę 
7.ienin •tanowem w Frybur~ jeden a więź 
nfów do&tał naitle ataku szału i 

chlł"Vriu•.•;ry ,,i.Pfrierę, 

któr• privpadkiem udało mn ~ię dosta6 do 
ręki zahił clwórh współtowarzy~zy, jedn<!go 
.,;d ciężko ronił. 

Obn:·nca cen nlwa 
w wn„szawłe. 

Warszawa, 3 li.stopada. Z dniem wczo· 
raj~zym browary war11zawskie Habnbusch 
i Schille obniżyły f'f'nę piwa o 12 i pół pro 
cent, to jest z 80 7.łotych ta hektolitr 

na 7n złotych. 
Odpowiednio potaniejf' tttkta piwo w 

•przf'daży <letałicznPj o 10 ~T08ZY na litrze 
a o 6 Jlroezy n11 hut„l<'e. Nił'wętpliwie 7AliŻ 

ka te JIMfl)J!DiP za Aoh11 tak1Jto ohni7.ente Ce'! 

ny t w i'nnych browarach pol11kic.-h. 

Zbrodnia w obecności dziecka. 

Tragedia małżeńska w stolicy. 
Warszawa, 3 lłstopada. Wczoraj ro- Napałowska padła trupem na mleJscti 

ze~r:i ła sle tu znm.vu krwawa tragedja ż,>nobó}ca zaś w stanie cłeżktm pnc-
11a tle zaroroścl madże11skiej. wieziony został do szpitala. gdzie przy 

27-Jetni Czesław Napa'łowsld, sto- różku jego postawiono posterunek. 
Jarz, zamieszkały przy ul. Bema 79 'ZO- Napatowski pozostaw!Jł uprzednio 
stal porzucony przez żonę swą, 25-l•et- tu~ napisany list d.o rodziny, w którym 
nią Sewervne;:. która uciekła od nieiro prosi o zaoplekowlłlnle sfe dlziecklem. 

wraz z 2~tetn:em dzieckiem. Wskazuje na ro. że spotkał sie on z t()" 
Porznc'>ny mąż skarżył sie. te kocha ną, mając zgórv pcstanowlenle oooeł­
swą żonę 1 cierpi z powodu opuszczenia nłenla zabójstwa I S;łmobóJstwa. 
i:o orzez nia,. Wowrad w ootudnie Na-
nałowsk1 zszedł sle ze swą toną na PO-
iach ood wałem koleJowvm przv u~ . Dolar I funt w Łodz~ 
Skalmierzyckiej na Ochocie. NastąpUa 
decydująca rozmowa. w cz.asie której Prywatnie duia1 papierowy w żądaniu 
Napałowska oświadazV1la meżowi. te 8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w tą.­
do nle~o nie powróci. Wówczas Napa- daniu 8,96, w płaceniu R.94 ; funł a ri ~iel~ki 
l...>wski wyrwał jej dziecko. posadizbł Je w tądaniu 29,60. w płaceniu 29.301 na. 
opodail. następnie zaś wyją.l rewolwer i bel złoty w żądaniu 4.62, w placeniu 4.60; 

strzelił dwukrotnie do tony, 

1 

marka w tą.daniu 2,12, w płaceniu 2.11: 
raniąc la w piersi oraz w oko trzeci za 100 franków francuskich w tądanła 
strzał Naoarowski skierował do siebie. 85.10, w płaceniu 35. 

Pomnik Serca Chrystusa w Poznaniu. 

\\I Po.t111U11u odbyło t1i" uu .1011J„dt' pou1111ka Serca Chry 1>Lut1a, w~ll •e!!lUUIH, .., 1111 plaC\ 
n. iędzy Zamkiem a Uniwer~ytetem, w mi'eji.MI, ntl którem dawniej stał ('omnik Bismu 
ka. Wz'11i„~ienie pomnika Sc-rea Chrystusai'}ło spełnieniem Alubu, złożonego przes 
pienvMzy zjnd ka tolicki w Poznaniu na dow6d wdzięczności .za odzy~kan11 nie-podłego 
łoś~. Pomnik re.i zaprojf'klował architekt Micll\1łow~ki e Poznania, wykonał zd 

artyna rzdbian R. R~k rówoid • Po:manla. 



Huragan nad Nowy Jor 
Wiatr zniszczył 80 will. 

• em. 

Nowy Jork 3 l'st0pada (Speej. wtad. 
F.cha). Nad Nowym· Jorkliem i okolicą 
przeszła w dniu wczorajszym gwałtowna 
burza, która poczyniła wiele szkód. Naj­
bardziej ucierpiała wyspa New Island. 
gdzie huragan zniszczył 80 will ltjnisko-

wych, 
15 csób zostało rnnnyeb.. 

W N owym Jorku ze szczytu Nool Wortll 
- Buildingu spadła wielka tafla szklana, 
której odłamki cięiko poraniły dwie oso. 
by. 

Rokowania polsko - gdańskie 
na temat spraw celnych. 

Warszawa, 3 listopada. Z Gdańska bv bvć w tych rokowaniach osiągnięte. 
donoszą, że Jutro mają być tam podję- zostały zarysowane w czasie obrad Li­
te rokowania między senatem gdaf1- gi Narodów w Genewie z okazji bezpC\· 
skim a komi arjatem Rzeczypospolitej §.redniej wymiany zdań miedzy dełega 
w sp.rawie uregulowania spornych rją p0Jską a orzedstawlcielamd Gdań­
spraw celnych i konty!(entowych. Ogól ska 
ne granice porozumienia., łal~e miały-

Jutr zabó·czyni B . ya 
stanie przed sąde1n apelacyjnym. 

Warszawa, ~.u. Na pł::j.tek dni~ 
4 bm. wvznac.wna była w sadzie 1.­

pelacvinvm sprawa Zofii żvtv z Ko 
rybut - Woronieckiej - Toe.pforowei, 
zabójczyni przemysłowca i kupca 
warszawsklee:o Śl>. Brnnona Hova. 
która, iak wiadomo, skazana zosta­
ła t>rzez sad okreg-owy 

na 1 lata twierdzy. 
Wvrok sadu okreg:owc~o nie b ·ł iecl 
nak iednomvślny ieden z członków 
trvbunału, sedzla Rvblńskl, zgłosił 
odrębna opinie i Jr.osował za wyzna­
czeniem karv tylko iedneR"o roku 
twierdzy. W motvwach swei odre­
bnei opinii sedzia. R vblński oparł sie 
przedewszystkiem na ekspertyzie 
biee-łvch lekarzy psy·ch iatrów, któ­
rzv uznali zabóiczvnle za iednostke 

w ~'Vsoklm stopniu 
nlezrównoważooa T>Svehłc:nle. 

Sedzia wziął również pod uwag-e 
szczeg-ólnie cieżkie warunki, w ia­
kich znalazł.a sle ks. Woroniecka 
orzv końcu sweg-o oożvck z śo. Bru 
nonern Bovem. 

Od wvroku skazu iace2'o -0dwo­
łał sie do drug-iei instancji zarówno 
prokurator jak i ~rońca adw. Sobot 
ko wski. 

Rozprawa płatkowa w sadzie a­
pelacvinvm m.1iprawdopodobniei ic­
dnak nie odbedzie sie. a to z oowodu 
choroby iedneg-o z członków trvbu­
nału sedzieg-o Konstantel?"o Tawo­
rowskiezo. który bvł referentem 
sp awv. 

Psychjatrzy krakowscy 
studjują akta Gorgonowej. 
Kraków, ~.II. W czora i wieczo-1 stud iowa1du akt, wystaoi~ z od po 

rem powrócił do Lwowa po dwu- wiedniemi wnioskami. Tako trzeci o­
dniowvm pobycie w l<.ralrowle w brońca Gorgonowei fig-urować be­
tów. adw. d-ra Ettine-era, ! 1. dr. dzie dr. vVoźnlakowski z Krakoua. 
'Axer. · Przewiezienie Gon:onowei z dzie 

ckiem do Krakowa nastapl iuż w na~i 
bliższvch dniach. 

Nr. 31'1"4 

rzenia i wypadki Napad bandytów na . pocztyl1· ona 
ubieał•i doby , 

(-ł wcior•Jsu akute.cma lllcwłda:Ja de- Dwie kule za stawienie oporu. 

z 
moostrac.11 beiiro.botttyci_. łll'ZOZ po~ w Lou- Ki I 3 U ada (Od L k ) i ~,, 
dynie, ~eroW'lh f.tlasoo t. zw .mairs.ru 1 e ce, stop w or. -1 ni _c go c ę~o. 
głodomorów" na Londyn. Oboimde cz~ s.1 1 W pobliżu osady Małogoszcz napadło na Sprawcy xr: bowali wózek z przesyłka1lli 
starania, aby bezrobotnym pnybyłym p'ec00t11 pocztyłjona Anto.niego Dąbka kilku ban pocztowemi i z,bieirli. Na nieprzytomllego 
z O<lległycł! stron. utatwCć ll'OWrćt ze smłlcy. dytów. Ponieważ Dabek stawiał czyn pocztyljona natknęli się wieśniacy. którzy 
Ponl~i k()(!llumstycml 11rzYWódcy bezrobot. 6 b d · el. ,,, d · d d · · d ·1· l' · ny.;h w obawie prz.::d zemstą beż.robotnych wv- ny op r an yc1 strz m o niego wu- o napa z1e ;>ow1a orni i po 1CJ~· 
coiiall .si~. ~ta:wiad•c wd~k~ przybyły.:b krotnie 
na lasce losu. czynniki rządowe w t>or<>®umie· 
mu ze związkami za wo<fo•wem.i ozyndą MJaJra.niia T 
w celiu rozwiezlema ucz< tników marszu auto. 
busami do f.ch stron rod'Zi1JU1Ych. UP ·AK EJOWEGO 

(-) W wYbora.ch na prea:ydenlba Stan6w 
Zjednoczonych upra wnion-yK:h do JlOISO'»ra•bia 
Jest okolo 47 mil}Q!!lćw osób. w teU Uoezbie 3.5 
~ procent kobiet. W~u~ ofiolałnydi obli· 
oze6. w okresie od 1 czerwca do 26 ipaźdzaerni· 
ka Partia republika!lska wydala oo k·łllJ11'athię 
wyborc;;a 143,379 d.ołućw, demoiltraa T.aś 
962.206 do~G!"6w. 

(-) W kotGLCh oflcJalnych nanuJe pmeioona. 
nie, 1t obecność ks. Jie:lecy P'Ot<kZB6 moay· 
sto~cl. ~ąm.nych z roomica ~l:n nast~p. 
cy tronu dała oka;Z@ę d'O WY'l'ÓWDllJl1fa n~o­
~uml1lfl zar6WIJ() przeszlYOh. tak f możllwowl 
łch w l)rzysdo~c«. Ks Helena J)OZOOtadltie w Bu­
kar~s'Zcie ~zcre ~rawd()l!)(ldio•billAe d-wa <itll. "'°"' 
czem ud:a Słe do PloTenctt. 

w~oraJ ks. Helena prz:Yieła na audjeoo11 t>re-

na lorze obok mo§tu. 
Włocławek. a listopada. (Od wł. Jedrzeiewski Wincenty łat 18 zam. 

kor.1 Na torze kolejowym około mostu przv rodzicatl~ we Włocławku ul. To­
::ia rzece Zl'{łowiaczce po przejściu po- n ńska l35. Wculug zcbrauvch WV\\ ia­
cią~u towarowego z węglem znalezion0 dów Jędrzeje\\. ~ ki udał sie n;1 li.rad i id 
zwłoki mężczyzny lat okoto 19 wę~da z przecl11>dzącvch pocią1.Tów. 

z przestr.te!Oną klatką piersiową. I Kto zastrzelił Jędrzejewskiego na.razie 
1 Jstalono, te zabitym mężczyzną Jest. uie ustalono. 

Wieśniaczka z orebł\tą. 
Nowa ofiara recydywisty. 

zesa rady ministrów I ministra sprruw uva- Piotrków, 3 listo~A~. Wczora1· po sów. 
nl.czn:vch Tftulesco. Nasteooa tronu przy1e.cha.f P........, 
w środę dio Buwesz:tu z Synaia.. by odwłe- połuduiu w kierunku Piotrkowtt a:dążała Okrarlziona wie'niaczkrt zw1óciła się do 
dz:!ć S'Wą matkę, pik'tZO niejaka Józefa Tworek., mm~zkanka r t_.Jicji, która nif'bawŁ'm Z)ltr:tymata nieja-

(-) Pall Prenrdent RzeczyoosPOlt1al młano_ wsi Kołki powiatu piotrko•vskiego. Na szo ki'e"'o Józefa Ac~1mcz~·ka, zar•1e!!z'kałego w 
wa4 dołye1lc21a6owe~ srzefa błtrm iprawn~o • • . • . • . , • e / 
prezydłum nufy mm~trów Jana Kantego Pie- Sill Sule~owakieJ do WJestWlczk1 porua:edł Ja FJOtrkowie przy ulicy Polnrl 3. 
taka p1erwtSzym t>rez~em NafWY1,..~ze~ TTYlm· 'kiś Aiłaml"zyk aie przyzna i,~ ~'ię do ohTnbo 
nalu Adimlnl$t>racyJne~. l d • · T k • h • • • • k N~tęip-ca p. P.l~ta>ka na staoowislro s.zefa blu- m '/J "! męr:czyzna "ttnia wnr owe.1, c o~ w1esmaez a 
ra pra!Wfleito w Prezvd;um Rady MinL"ltrow be- i ołwtadczy1, ł.e idzie róW1J1ież clo Pio1rko podczas konfrontacji poin:iła w osobniku 
d?ie row~any dotvchcUSQWY ie~ zast~tx::a p. wa. W pewnej <:hwm pny,:oduy towa- "rrawcę. . 
w. l~~~~:.ro !>ie PM~e<henle komtteltu ekono· nyss podr6~v W"rn~·l wlt>~ni'IC:tC6 Mamczvk ma bo~atę prze11zł00ć krvml· 
mtaincgo Ra<'l:v Mlntst>rów. toreb~ 21 80 złotym;, n1>łną i kilkakrotnie już był karany więził 

Komiitct ekonomfoz.nv miat przYiać teze. te 1-ocziem „btagł w kierunku pobli1'kich la· nfom. 
pr~~enre obecne fest dłn~l'd~tanSO>W.e, Na. 
Jety Jlozyć &te z tern t~ nfJSkl l)Oltfom t"..en, brak 
kredytu, s-kurczo.ny ob!eit l)lenfętny trwać be· 
de, prr.ez c.eas dt· tszv. Nalefv wobrf: te\!o 
przed~~iać da.Jeko ldą<:e refom.7. któ-reby 
irrootMwUy r>rzvsto1.1owante t'Yola gospod.aircze· 

Aresztowanie Żony bankruta. 
Senf'acia ulicy t1owomiejski j. 

go no inowych wanitrk6w.. 
P3na<lto uzmmo lron~fla;n.o~ całe.ro s-rere1n1 Lódź, dn. 3 listopada. 011egdaj ORlO Po wyjeździo przedsiębiorstwem sa. 

refonn. PosX>Cze~ó-111' mhil~trO!Wile m~eJł ott'IZ:V- ~zono upadtość MoJ·ż~SZO'Vi GotteNJie- rz!.idzała z· ""'a Luba z Roz0 ntalów 
mtt6 t><>lecenta {)lfl'l"3COV.'01!111ia lrnrkretnvoh pro· ""'· "ł ""'' " 
Je-kt6w w Dkre~lony<'h termmaclt - (!O t-~o nerowi, właścicielowi przedsiębiorstwa Gottesdienerowa, która zaprzesta.Ja pfa 
grudnia b. ,-, do t.f·'} sbrQmla 1933 roku. ~~rzedaży manufaktury i kotder (przy cenia zobowiązań męża. dopuszczając 

Uz.m.110 zasadtr.f.or.a konle07ność 'fefQltmv sv· ul. Sródmfejskiej 3) na żądanie firm: weksle do protestu. Również personel 
stemu oo<latkov . .-ero z tem. ł~ na.razie ma bvć Włók" · s ó•k Ak · N E't' · b ł od k'lk · · • utr>wetłrowana u.~miwt1. 0 oodail''ku dod1ooo"'rvm. . te~~1cza '"P .t a . cv1na . l m- me Y. 1 .u m1es1ecy wvpsacanv. 
tud'Z!i1"t ma bvć ~alatwtfo111a ~prawa l)Od:itktl gon, Wliorco; Wilhelm 1 Hugo Mueller; Poniewa~ Gottesdiencrowa starała 
maJaf'kowe~>0. by nile ol>S1Yf on nad lmxlvtem Tow. Bia~ostockiej Manufaktury w Kali się ukryć stan faktrczny złośllwego 
TJTzl'dsT-ęblo~tw, zwtaszeza nt ml1A11tk6w dem_ szu i Sp. Akc. Wiktor Spektor. bankructwa - wczoraj na polecenio 
skl~a0«ól !oonllk !'JllJ!nidm~e T>UTitosow:mla Zanim. wierzyc.iele zdołali . po.;zynić Urz~dl:' Prokuratorskieg,o :--- areSJZtowa 
a!efa~w nubPie7 „V'Ch 00 1Jl1ln~l'1mne1 !idnlno- 3akickolw1ek kroki - Oottesd1ener uo 1ą. 1 osadlZono w w1ez1enlu pri,y ul. 
~ci oitatnl.:izei sp<, . .:c7eń~twa ma hvć ro~l11Ta_ zbiegł do Belgii, Kopernika. · 
ne p.nedf'Wsv.r~t~ drofl11 daleko Ma~·cll -0· gdzie przebywa już ojciec jego Jankiel. Kuratorem upad:toścł Sąd zamłano-
~,oz~ro~d 1M'OO!dark1 6amorz"dowef, rerorll1~ który przed kilku laty, po ogloszeniu wał a<lw. Lewita, sedzia kom(sarze11 
ubez:"" eczeń ~t>OłecroV'Ch ł scalenia loh ad.mln! „m • , ó · · · l ' d · L l" i·k str:>dl · mu ~pa ut osc1 r wntez u·::1c c1 prze v11e-1 p. . · e i sa. 

Ntt>&t61'zv nrt~trowte mfel! dom'ł~ć 51.: rzycielami. 

Tak sie aowtaduiemv. obaj a'd­
wokaci złożyli wlzvte nad'l)rokurato­
rowi dr. Tokarzowi, prokuratorowi 
okreirowemu dr. Michałowskiemu, 
t>rok. dr. Szypule, który bedzic wno 
1łł oskarżenie. Procesu Gorg-onowei 
nf~ nalci:v sie spodziewać wcze­
śniei. jak z końcem stycznia IQ~~ 

0hn1''fenia łam ~elo1w;1•<'h. co ft'dnJ>!< ql'o-t1<a_ 
. Rejestracja rocznika 1912 tl(l ~ re $1Jrftt.ivkm rnhttstra sk~lxt ł \11tntt• O l bł 

nilkacJt • awa n cna war 
Jutro, w piątek, drua 4 h. m„ powinni (-) W ~rod~ 'W'Yh11cht stnl'k w ~~ea l'o· "ił-V Pabianicach. 

lub w lutvm, 
a to 2. te:g-o powodu, że do td pory 
K ii KÓW niema jeszcze mfanowane-
2'0 wice·preze-sa są.du karneg-o, do któ 
reiro kompetcncit nale.iv wyznacza­
nie terminów rozpraw i obsadzanie 
kompletów sedziovrsklc.k 

W te.i chwili ak La całe.i sprawy 
znaiduia sie w rek:?ch wvznaczo­
nvch znawców prof. medvcvnv sado 
wei d-ra Olbrychta i psych iatrv 
d-ra Tankowskie!!.O, którzv po prze-

~ię stawić do spisu mężczyźni zamieszkali d1tiskiej kOl!Kt mentów !'Tlld~ elektnrozne~o. sklc 
. . . '. . • rnwanv pn.('clwko wvso!k•el cen le tm•du usta. Posiukiwanie mordercy sklepikarki. 

!la tere'me 5-go kom1lttr1atn pohc1f panstw„ lo.ne1 w.zez elektrownie w Bi~Jsku. W !'.traiku 
kt6rych na:zwi.c;ka rozpoczyn. a,i'I. się od ]i I bierze udzfag większość m1ie~~ańoów ob~ Pabjanice, 3 Ustopada. Sprawa morder Na terenie Pahjtmic pr4'tpowadzowi lit 
1er: C , D, Fi, oraz mężczyfoi LI 13-go komi m!asit. Ne. nJeo~ettoovch w11ttyinach skilepćw stwa rahnnkowf'go dokona'nego n1t osobre stała nocna obława, w cza,.e kt6rej aatrlf 

. 1 .. „ • • k • h ·• Wlf<lłll!oja napisy: „me ośwtettamy - urad za l r •• lki kl ... n...1 · • , k'lk 'b „~rJatu po H'J' pim~oweJ, toryc nazw1 drogi". 'Elektrorwnłt n.ie z20drz,ila s!e na arbltrat w 11ec1c1e s epu spo:.oywcicgo w a: u )j11n1 n• E..no i a 060 • 
ska ro:r:poczyinają si~ od Uterr K, L, L. rządO\VY. cach ptzy ulicy Ko?l!!la.ntynow.-;kiej 33, Obława tll przE>prowad·.:-.ott soato2a W 
M, N, O, P. (-) Wczoraj przy ulrlcy BBrzeiz;_flsld~L_.!12b8 wciąż jeszcze pozo~taje niewyja~niona. związku s zabójstwem ~. p Ktyrnwej. 

Nie pijcie mleka 
nieprzegołowanef_!o ! 

szofer blosówld ŁD. 81.781, ronts.„w 1..>-"'U<Ja D h d i d ł · W ik• bł · d L · w stanie n1et11ze:twYm SPoW'Oóowat tderzen!e oc o ;.en o pr<-wa zont' z ca ą cnet~JI! I yn i o awy trzy~an~ •ą 1e Dh. Jlft'& 

swei(l wozu • tra.mwa!em lłnil Nr. 1. Wskutek przyjęło wez>craj 9alsacyjny obrót. zie w 'cisłej tajemntcy. 
ide.rzenia wa.,..on tramwtll.'llwy został uszlrodzo 
r.y, w taks~cc zaś wypadty szyby l ztamany 
10Sltal bła<tnik. BR 'Ir „ 

Biedraba paolągnlęto do odt><>wftwm.lnoścl 119" .... '111 
h.'eirtJei. 

{-) Pan Prezydent RzieczyposPQJ!t-e! mtao:'~ 
wał d-ra Brrmlst.awa NakonJ.ec.znlk<0w-Klukow-

Stan 
t9f 0 - U Yl.O 28 • 

racjoabonentów w Łodzi. 

3'5 Kapajele besp•lred.ało w fabr1e• segarek llloH. lit, 5,tS 
25 lat paranefl • w•„„ nkłea. •• '•l•e. eyferbJ. Zł, 5,95, 1;• wl~ta prue dwblł ll. 4.~ 
Krrt1 ulder S ko,..t7 U. li.•• ~·Ił •>ttki i. d•m•ld Zł. S,95. Dew'zU Zł. l, budlli V.7,50 

O.u •er•rld lepu, rat, po ee„aoh f•h•yornyoh, R•yerac:ja 11a a.ł•J•ea. 

I sk!egio, dotyc:·ai.asowego pods.ekl'etarza stanu 

I 
w ministerstwie spraw w"wnętirzm.ych. piod.><le­
krcta..rzem stanu w J)rezydJum rady mi'llll::.trćw. 

Jedn<'CZeśn1e PoSel do Sejtnu, M~kotaj Do­
i lanowski rntanowamy został 1>0ds(.'Jcretarzem w 

Lódż1 dnia 3 listopuda. Jak nas infor- 1 w listopadzie ł grudniu, t&k, łfł p~u­
muj e Wydział Radjofoniczny Poczty Głów szcza~ nale~y. iż cyfra radjoołucllaczy w 
nej stan radjoabonentów w Locl7i na 1 Lodzi osią.gnie napowrót swą wysokoś~ s 

Fabr. ••aar. „CHRONOłtETRE" ł.6d,, Płetrkow•k• 116. października ub. roku wynoszącą 25 tys. 
! mi11lfste1stwie spraw wewnętrznych zaś dQ- wynosil 21. 783 

Nie b•d:ilci• lekkom7ślnł 111 
NIE KUPUJL.IĘ WYROBÓW WĄTPt.lWYCH 

PAMIĘTAJCIE. te pruerwat7wy 
I 

__ PRIMEROs-- • -
m•i' i11i uetalon~ opinię lako x naUep• 

••yebat, nlePH'-'· 

Dr. mec!. 

B E Ił A li 
C boro by akórn.e1 weJleryc:ta• 

l mt.czopłclowe. 
Cesrłelnlana 15 t•l. 149.07 

"Prsyj111ui• od rodsiny li-•! d• ll·oj I od '-•I do 8-ej „ niodzielo i .ówięta od rodzin) 9·oi "' l ·•i· 
Dl• nl•111&D1o:i.11„eb -•v 1.e ... 1~. . ,, ___________________ ~~----------

DR. MED. 
Ą+FELDĄA 

aka•••r • sfneke>IOJ' 
przeprowedzlł się na 

Zawad~lc::ą to. 
fELEFON 155-H *'nylm•1• e4 9-12 1 4110 3-5 

po oot 

Dr. Med. 

"· GL A ·ZE Ił 
Claeroby •k6r.ae ł weaerycine 

po~rócll 
Zielona. 6~ tel. 185-49 

Prav1mu10 od I i - ~ t o.V1 1 - (l,30 w1eoJ, 

DOKTÓR 

H. Ił ó i A 111! 
POW.R.OCI::. 

Narutowlc:t.a 9, Tel. 128-98 
ChorobJ'' wenerycsue meesoplełew• 

t •kÓl'łl•· 
Pnyfruul• od 8 -10 rano I 5 - 8 l'O p. 

Dr. med. 
lllYECKI 

ehorob„ słuSru•, weaery ••n• 
i mocsoplciowe. 

N.A wao·r i4t1 te,. 215-18 
Pn11rnuJa od 8-10 rano I od t-a 'i!lllCL 
,., Dledztele 1 &'111.et• od 9 do J.ll " poi. 

Dr. m d. 

ĄAlłlCOWICZOWA 
Cnoroby •k6r11ro• i weaerrcsae. 

Za~adzka. 14 te 166-35 
Pn:7JmuJe od 8 do 11 rano 1 od ł do li w1-4r. 

w Qfedztele t &włota od k.1 4o l-ej. 

ZAGINĄŁ dublikat wojak.owy, wydany na 
n"twieko Hugon5 Eberhardta przez 1 pułk 
piechoty Legjon6w Polskich w Klelcach. 

PRZYJM~ panienk~ z kaucją do sklepu 
rzeźniczego, może by6 do nauki. Zgła1zać 
Q?~ Bratie1'8ka 17 do 7.ej wkczór. 

M(.)JOCVl\LOWe cyltridry ulitufe. tMtocytde 
naprawia Zakład Ślusarsko • Mechanłozny S 
Dormr.1<1k Piotrkowska I 16 

OTOi\\ANY skrzynkowe, t apcuny, lełank1 

krzesła debowe - robota solidna. warunkl dG­
aodne Ceny ~e. Ktlldskiei'O 160. Przeir 
dzlecld. 

tyiohczaisowy szef bmra praiwneg<> l»t'e%Y-
dinm Rady mlni'Sltrów, Jan Ka.nGY Piętak 
pierw1szym 1>rezesem NatwvtE-zego Trvbunału 
Administracyjnego. 

(-) Na dzis.i.e)szem v:leMMent t>OSledzendu 
seJmll W'YZlex<:~ exp10Se mlnJsit 7i Slkairl>u pr<>f. Za­
wadzki. 

(-) Prey ul. Wyspk!llsklfegio 8 l>Ot>eh!ff 13-
lętni uoze" 4 klasy &JttWllalZitJlll uromadze~ia 
kupców s!31!11ob6Jstwo 1>rzeri w;nstrzał z rewol~ 
weru. 

Tragedtla ta nabiera ~et ll'OtLY. teśll 
zważyć. te Wlesłww t., _rek byt )ędnym 1 najlep. 
fl!ZY"1i ucznJ&w w eałem girnnauum.. r1'luO'l~le· 
Iowie stawila!1 ro n w:zór 'W!>zvstk'.m swvm 
wy~howankx>m. loołedzy włdzleld w nim nłe tylko 
olekny przyk'i.:.d l>floo.kl ł zamJ.łowarua do PT1-
ey, ale smnowa.11 11:0 I oetndtl łako kolegę I towa· 
rzys:za . 

.Tak at• dowioouJemy, pr.r.yaiyna rozp,u .... zli'­
'W\}litO kr-Oikta młodecto sanx.bó)ey bvlY wnoce 

dramat)'czne 1tosu11Jd rodztllllt. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYtA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzła. 

łu Łódzkiego Polskiego C:erwonego Kr1y­
ża w nie<lzielę, dnia 6 list( pada r. b. o 
godz. 12-ej min. 30 w pot. w uli Y. M. C, 
A1 Piotr'kowska 89 ':)an profesor Borawski 
wygło.si odczyt n. t. „Driecko wobec pra 
wa cywilr.ego". Wstęp bezpłatny. 

PRZYCHODNIA. 
ł arsy •pecf•llet«Sw, laet,Ftut 

Roen 1''•nowekł I .-abłnet Dentyetyesny 
~•SKA 17 Tel. t16-" 

Przr!mu10Śsię choryeb· WE WSZYSTKICH SPE­
C JALNO CIACH otł lł-e1 raM do 8-ej wfeuór 

WlZYl'Y NĄ llJESCI&, 
Prnłwlotloala • uświetlauia Roootre now1d„ 

Anałlsy lelrankło 

W cią.gu miesiąca października przybyto 
1970 radjoabonr.nt6w1 uhyło zaś 281. 

P ·tar w fabryce • Obecnie na 1-go listopada L6<.".ź posta. 
da 23,472 radjosłuchaezy. 

ia.k wykazują staty„ly.'kł najwięksia 
il!OO~ radj"abonentów i;>rtybywa zal'vyezaj 

Łódt, 3 lUtopada. DsU o godz. 9 rama 
n'1 ul. Pomorskiej 43, na po•njl balei,ceJ 
do M. Lubińskiego wybuchł potu w fah17. 
oo Hammera. 

I oso-wanie 
pożyczki budowlanej. 

Warazawa, 8.11. Wczoraj odbyło 1!.ę losowa­
nie B-procentowej Potyczki Budowlanej. Premje 
padły a następujące numery : 

Powiadomiona o wypadku atrd ognh>,,. 
wysłał.a na miejsce I i Il oddzia.ł wmi • du 
ią. drabinę motorową. 

250 ty•. złotych na n.r. 94.6215. 
l>0.000 złotych na nr. 686.093. 

Okauiło ei~ tie ogiień ap~ w pt 
r~ t ak, te strat mfala motnoU alikwłdowt 
nia poittru w sarodku po kilkuminutowof 
t.lcji • 

Po 10.000 &łotyeh na numel'J't &18.128 
654.293 688.58' 19.130 103.00G 850.1715 62. 079 
787.917 796.787 657.769. 

Po 1.000 Ił na numerJ 1158.488 85U20 
708.621 82.640 °91l580 M6.915 409.425 764.1581 
92U94 867943 86.765 894.297 797,049 199.188 
804.088 78.770 587.800 22-ł.880 247.032 4,886 
279.040 826.292 232.592 •91.031 186.054 4'3. 087 
680. 727 521.442 872.336 824.778 802.562 256. 512 I 
716,863 505.llZ 288.~0li 886.811 174.666 677.987 
746 Il ? 108.805 26.872 699.488 88.064 61.987 
890.t..36 690.:JS!j 676.816 98.589 9 2.408 856.262 
268.127 298.126 '36.881 611.1570 208. S« 414..849 
668.887 178.866 257.17' 617.940 948.110 957.828 
982 854 848.1&2 223.212 "26.001 628.792 861.148 
4l0:406 192.808 '67.881 828.086 81.118 •92,816 
685.807 216.849 460.889 752.272 125.649 688. 785 
514.801 253.164 8~().553 152.961 728.902 992. 216 
30.163 508.158 221.171 751.456 834.943 775 _ 868 
428.867 456.435 812.483 762.912 816.408 5!i8.887 
366.900 961.078. 

Pnyczynt ognfa była ł•kra. kt6ra padł.( 
z matzyny na bel~ bawełnf.. .r/ 

Straty mhrlmalne. 1.t.f·~~~i:l~ 

„„.„„„„„„ ... „mr.lmllll!.'lmillllBll!lll!llm 

Kino dnwiękowe + p y M "X,\ B '1l 1r ER y N 'Jl + Kr61 111S1a11ł, alesr6wnan„ IC li!'. łlll & „ A Ił D 
C Z A R Y" P6.. ~ JU .I"- • jd1biH i etrnłH & ""I.,. 1il „ wtpu1lały dn•ct cltwitltewr •9nutv na U-. tycia eara)łel Rosj• 1uli1Hfi DY- - w 4ramaele HlllDCTIH • cowb roy1ld111 p. t. 
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I wary, jakiż albrzymi nurt ludlzki pty- Przyjechawszy do pensjonatu, uda-
J. x„ae'ł r:ic w biasku lamp ulicznyd1! ta się na na}wyższe pfętro, nie ziaitrzy-

17 1 A ona, tlolcr:.a, z całym żaircm swo- mując się w swoim pokoju, i w płasz-

K • • 1ego serca. z szaloną i nieświadomą a czu i w kapeluszu weszła d-0 Wasi. 

SI ą Z ę Ce O Ce r.•rzez to jeszcze piękniejszą żąd>zą ży- Byli sami. Aleksy Dmitrycz musiał 
! cia, szła do pensjonatu pannv Mesu- iuż wyj~ć do redakcji. Ucieszyło to tle 
' reux, bv nędznie zmarnować swe życie len<;. dlz' 

1 
t . „. 

POWIBAó Pned1'11k wab•eałon„. Ale czemu myśleć o tern, jak o przy „Bez świadków bę ie mu a wieJ 
~złości, choćby najbliższej? W pirzv· pomyślała. 
szłości zajść mogą nieprzewidziane W ciągu calego dnia nie miała rów 

SlRf.SZCZEM.E POCZATKU: Wkońcu udało jej ste go udobruchać i za. zda,„enia, jest więc rm•zli\vość ra1un- nie pogodnego i ufnego -wyrazu iwa-
W pe-nsionaclo starej panny Mesureux w ci- pewnlć, :te go łubt. ku. A to czv nie stało się juz przesz.ło- rzy. l W 

S ści·ą ?. - Jaka pani piękna - szepną a-thei uliczce paryskleJ zamieszkalt emigranci ro- Po wyjściu od chorego poJechata z zuwa· - I d b l 
Przecl·ez· była 1·uż związana? ~ia. - o ra IYJscy z szoferem (poprzedn!o lekarzem) Szu· łowem do restauracji, gdz.te miała się zakot'l- W · h ·1· d ł · Hel"'"i'e 

łielena Spostrzegł.:1. si<> wtedy, że po te1 c w11 z awa o się „„ , watowem na czele. czyć zabawa. "' k { · t Gł · eks "'raca w nie1· nędzna nadzieja, która ra- ie wszyst o w n e1 zamar o. os l -Jeden z mleszkalllców oensJonatu WYtworny Tal!Il pod wl)!ywem alkoholu oświadczył.i " · · hł c vrakaty 
no PrzeJ·.~~a J·ą wstr<-tem .. A tym ~~zem tatycz:ne spowze.inte c OP a w '" t ksl"ż„ Fedor Aszkelam poprosił nann• Me!u· b m „e Jest nar~""c""n" \"as! "1 "' , • • b" J k t o " " „ " ze rany · ~ "" .,,., „ 'v · nie miała już siły, żeby Ją ode~hnąc. szydzić z same1 s1e ie. a mog a WY 

reux o salon na 12 stycznia wlecrorem. ce- , c1n· 'ł h' · d · ć B t · kb · A-d"o y SZC"'" Nrustepne,g-0 1a uprzytomni a so .e nieroiz· JeJ· udręl•a była większa niż skrupu- wie zie . y Ja y zm1a.c. z n ...... -Iem urządzenia rosyJsklezo Sylwesira. •·r I · • wagę tego czynu, C!Ae duma niie pozw(JL1 a ei ly. Och! Jeśliby Wasia mógł na tyle ~ciem. 
W Jednym z pokoików letal clę:!ko chory się cofnąć. Po~+..anowNa zakomunikować o wżvć sie w sytuację 1 gdyby posiadał Zatrzasnęły się sidła, w jakie woa-

19-letnd Wasia, któremu ubóstwiający ao oJ- wszystktlem Wasl, Uczac. że on nd1e przyjmie doŚć elementarnej dumy, aby nie p1rzy- dli. 
ciec Aleksy Omiitryoz.. dziennJkarz, przygoto· oftairy. jąć tej ofiary! Musi przecież odczuwać Gdy ttelena opamiętafa się, poczęła 
wywal na svlrytusowei maszynce śniadanie. • • • upakarzający charakter tego poświęce- 5-zydzić z samej siebie, Jak moglta wyo-

Na prośbę oJca zbadał Wasie Szuwałow Przez cały d!zień ju~ Helena nie bra brnzić sobie, że Wasia zechce odmó-
nia- · · I ctóry zakazał mu wziąć udzfał w zabawie @y!· ła sie do roboty. Nie mogła siedzieć Teraz Helena przyjęłaby tę odmo- wić? Był dumny bez wątp1ema. a e 

WestroweJ. z p<>wodu zu:pełnego wyczerpania. bez ruchu i mia~a wrażenie, że obce wę gorąco i szczerze. Im więcej o tern któż nim jest aż tak dalece, aby ockzu 
Młoda Helena 1 Je! starsza stostra NatalJa ność Nat~Hi Borysowny jest dla niej n!e myślała. tern wydawaito jej się to ura- cać swoje szaę~cie? 

l.lorysowny ubrały salon I nakryły stół do wie· do zniesienia. wdopodobniej~ze. - . Ja)rn pant dobr~, - p~t!lrz~ł 
!'.Zorne1 uroczys.tośol. Wychodziła jes.zcze p3_rę razy po Sposób z jakim mówiła z ~lek~ym !11to~z1e"!11ec z taką .wdz1e:znośc1ą .1 mt: 

W uczcie prócz ksteola Aszkelianiego wz:iąl drobne sprawunki; nie chciała jeść o- Dmitrycznem, nie móf, : przeci 0 z przy- ,ością, z.e Iielena .az zadirz.ala z mewy 
11dzlal przyprowadrony przez Szuwałowa były biadu. nieść inne.i odpowiedzi. Czy tak prze- powledzia~ej _mC~l· . . . 
Przemysłowiec, chłopskiego pochodzenfla. Ir- Koito ozwartej godziny udała się na mawia kochająca kobieta? Gzvż nie o- Pok?rme i . nieśmiało przyciągn~ł Ją 
tysz ulicę Miromesnil do rosyjskiej herba- kazała za wiele odrazy i złośC:i '! k!l sobie, by Ją .vooatować, .ale kiedy 

Aszkelant wrecZYł Szuwałowowl ao.ooo, fran- ciarni, skąd otrzyma~y najważniejsze Naoewno Wasia odmówi. .Tuż sarno llJr~ała z bh~ka Je~o be.zkdistą tkó~ę 
ków uzy~kanych ze sprzeddy kleinmu ro- zamówienia. 10. że nie starał się zobaczyć z nią 1 cien_k~ s~vJę na które1 ° .znaoza 0 się 
fłilnnego_ na zakup samochodu. Do tef same, Tam dowiedziała się, że interesa idą wcześniej. niż zapowiedziata. bvlo tcg<' llyra~nie 1abtk~:~:t:l· ~~1.!,~~n~~;~~-

'"·dowal Irtysz, cheac I• potyczyć gorzej i że przez kilka tygodni lalki dowodem. .1 a <;tę W SP?S n! h lit ' 
llll 7:ałoł.enie lropalnt Nade w drzwiach uka- nie bę'ctą. potrzebne. Wysłuchała bez A wtedv bramy żvcia znów rD'7.\Var- ze słah\;,.dra~mna samensiłęa ro11zceleynay.z 

. . . . k , 't b t . . d ·„ - 1vi ZISZ - szep e llła tje hlada twarz Wast. t.wablone20 weso- wrazema teJ nowmv, tora czvm a Y łV się prze m,„ . ' ś · h _ ·a nie 
~ml nd11.lo~amt do<'hodzaceml z sali. Robił wra jej i Nata}ji Bvrvsow11v jeszcze: bardziej Przvspieszvt~ k~oku. pot~m: n1ezdol roizpaczlirym u miec em, l 
łP11:ie truoa. Helena Borysowna kazała mu niepewnym i powr()cita piesw do Pas- na dtużcj oczck1w~c wvb~w};-ma. któr: PT'ZVpwyk amb ... d bk atrząc z u-
•rńr:łC <\o Jół.ka 1 obiecała ro natychrn!ast <Al· przewidvwafa chcrnta ws1asc d0 auto otem.. ar zo c;zy ~· P • 
W\1'd7,I~ sy. Zmrok okrvwał miasto to samo busu . o tci ~od.zitife wszv~tkie jednak POTe!11 w 1eden kąt t;>Ok~JU, r~~ęita ~ 

Po ~enerwuJ1tcen oai:eklwanlu Helella we- miasto, kt6re przez lata' ccił~ pociąga to były pcłn~. Wtedy tl"!imo_ wfadom~śc: pow1::it1;:.ić 0 :r.chlrzemac os a Je 
•lł11. W113.1._ teł.at w brudnem tótku l zaczai ją samvm df.więkłem swej naizwy, to otrzvman~J w ~erh::iciarm przv uhc~ cv .. Ksl ~ Rizin Chńrzystki Muzyk 
dręczyć $.lehta aame20 1 tll beipod!otawneml :za- miasto czarnjącc umvsły. n kochane w Miro<m~~m11. _ W7:ćteł~ .taodksflw~~ ;- C?egr., Samuei -~ako~;;lcz ..• st~ra.ta' się otY.-
rautane. . warzeniacbl Poorz~ ulice, ateJe, buh 11ie -~m1ałn ro!n JUZ mice ecv. - -

wić te postacie i zailudnić niemi po­
kój, żeby ~pełnić przestrzeń mf ędzy 
sobą a Was1ą. . 

Odtąd dziwne zapanowały stoswnki 
między nimi: z-dawatoby się, że nigdy 
nie mówili o swoich zaręczynach. 

U Heleny było to zupełnie natwralne, 
Co do Wasi, to mi1c~t on, przeczuwa• 
ia.c niejasno, że tylko to miliczeinie mo• 
że ochronić, a nawet wzmoonić wa.tł:r, 
c:ień je~o SZCJZęśda. 

z chwilą, gdiy ojciec powiedlz.iał mu 
o d:ecyzji Heleny, instynkt zabronił mu 
zastanawiać się nad tern. 

Trzeba było przyjąć to na ślepo. jak 
cud pod groźbą, że z.niknie cokot:wiek 
się 'z iar.zy, z tern samem postuszeńsł­
węm poddać się woli młodej dJziewczy ... 
ny. Miłość Wasi była tak pokorna, tak 
ufna i do tego stopnia zaspokojona sa­
mą o:bietnicą Helenv, że zgodizil s!.: 
bCIZ oporu i szemrania nf e zmieni2.ć nic 
w ich stosunkach: .siam siebie nawet 
nie zapytywał, ozy to bY'~O naturalne. 

Widywał teraz młodą pannę CO< 
dziennie, nawet po kilka razy orzych()( 
dziła do niego z robotą, lub on szedł d<> 
pokoju sióstr dotrzymywać im towa"" 
rz.ystwa. .· . 

Dyskrecja i naiwna radość, która bł~ 
ła z całej jego istoty, wzruszał'Y Hele­
nę. Stawała się d!la nii.ego cora:z tagod>­
uiejsza, cornz bar~ziej troskliwa i "":Na„ 
sia, który nig-dy me zaznał czułości ko„ 
biecei, nie umiał znaleźć różnicv tP.ilQ„ 
dzy uczuciem jak.ie mu okruzvw~Jta, ~ 
miłością. 

Ta nieświadomość wzmacnfata Jega 
zaufanie i zapewniafa spokój Iielenie. 

„Jestem mniej winna. bo ~aje .mu ty. 
le szczęścia" powtarzała sobie. me spo„ 
strzegając, że z l<ażdvm dniem bRord'r!-ltJ 
sf e obowiaznfe. 

Wkrótce stosunki icli zacleśnity się 
wskutek nienr.7.ęwirt·„ianvcb okOIJ~~; 

śc:i. ~ - ' 
:\U- Q. D.4, 



([~i l~ IłOJi[J. z~~~0:~,er!ci~y !;~:;,~~yna~::ęia 
f:ycie Wnr5zn.wy w kliku Katarzyna Dyrda nie żyła dobrze ze przed sądem. z mężem żyje zpowrotem 

wier~znch. swym mężem Antonim, z zawodu pieki:.- ?o dżentelmeński piekarz rzucił śle?ą n.a 
Rozwój Warszawy odbywa się nie~ rz;em,, gdyż ją zdra~z~t ze służącą ~nną Jedno otko kochankę i wrócił do żony i 

mal we wszystkich kierunkach, szczegól- B1g.asowną .. ~. ~h~1el.1 -:-- ~;y. raczej. on dziecka. 
, . , k'" k Ż l~b .. B · I i chciał - roze1sc i>1ę i ozenie &łę z Biga- Tak oto, Dyrdowej witrjol i cudze m; zas w ierun u ? 1 o~za 1 ie an na

1 
sówną, ;która jako sluż.ąca nieźle zarabia. o'kio wróciło męża. 

połn?Cy Henrykowa l Wierzbna .~a po-I jąca skupowala już nawet meble. _ żo_ W rezultacie skazano oskarżoną na 1 
łudmu oraz GrochowAa na wschodz!e. ~po na jednak wziąwszy flaszeczkę witrjoi·1 rok, z powodu amne&tji darowano Jej 6 
wo~ował on powstan~e nowych d~1elmc ~! oblała koch.ankę witrjolem tak, że Biga 

1 

miesięcy, a 6 miesięcy zawieszono na 2 
mnostwem nowych uhc. Of]entac1a w teJ sówna straciła zupełnie prawe oko. lata. 
masie ulic jest niezmlemi'e utrudniona. Wj Było to przed czterema laty, a wczo- ----
roku 1930ma~dr~ m. d. Wan~~ po1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
d2ielił miaslo na 20 dzielnic, opiera1ącl KRA TECZKI. 

DYM ZDUN. -I nanvy tych diielnic w zasadzie na ;eh 
nazwach historycznych (Mokotów, Wo­
la, Zoliborz, Sielce). Z uwagi na trud­
ności finansowe, na razie nie można jt>sz­
c:ze umieścić na tabliczkach z nazwami' u­

Zmierzch romantyzmu. 
Ludzka przemyślność wymyśliła m. wierzyciel śmieje się bezczelnie. gdy 

in. również i piece. Ot, jakiemuś nasze mu ~ię mówi: jutro oddam. lic nazwy danej dzielnicy. 

• • • mu przodkowi zmarzluchowi było z.i- Nic dziwnego, że w takich warun-
Cieszace się olbrzymlem powodzeniem mno, i w chwili . orzebtysku gcnjuszu kach luc:I:óe zatracili cały scntymenta-

Ad , k C I G , „ µostawił sobie piec. !izm i romantyzm, a wszystkiemu win-
wi ow1s 'a " ara wana .~ozne~~ .. \~ te-1 Właściwie. tu przodkiem pieca jest ne są zwvczajne piece i centralne o­
atrze. N~~odo~i..rym :tale się op~zAmaia-:: kominek. Kominek stworzono poto, aby grzewanie. Piece powodują ró·.vmez 1 
byna1mme1 me z wmy teatru. \W1ęhzosc można było potem napisać piosenkę .nne jeszcze powikfania, o których do­
publkzności nie zaopalPvwszy sfę zawcza , Przv kominku" i zagrać film pod tym wiecie się państwo za chwilę. 
m w bilety, przychodzi· do teatru na parę "amym tytułem. Ludzie z epoki komin­
m1nut przed ósmą i' ustawia się w ogrom-J k?:V. bv!1. wogól~ znacznie rom~ntvc~­
nym ogonku, wychodzący'!Tl niekled.Y ai · ni~J~}· mz obecnie._ W .tern ~aluzv w~­
na ulii:ę. Nie pomaga to, że reżvserja ntel dz1e_c, wp~;_w własc1w1e, k~mmka, ~t~~ 
chcac artystów narażać na p17eszkadnnie ~Y Jest nwzbqdnym. ~o~utk1em .kazdeJ 
· h · , , • 1 Al' - d , , I se11tyme11 talneJ pow1esc1 z babumą, o­
tr, grze opozma o •° K~ m~n~t po .me~!e powiac.Jaj<icą wnuczce. naturalnie przy 
~1e kurtyny - zdarz~ się n~eieclnokr,otn;el kominku, historję swej pierw~zej mito­
ze hez mała do godnny wpot do d 1 1i:'"'lą. ~ci z przed stu la tv. Kominek obow1ąz­
'I: 1<f'"ll załć'twi"a spM.niai"cvch się. którzyj kowo 01usi stać na pierwszvm planie 
)~niej.- _?i~wpuszczen! przez woźnych i romantyczn~go filmu i mdłej komedvj­
na swo1e m1e1sca - czynią hałas ; prze-, k1. W kom1nku zawsze .. trLcsz1.:zą po­
szkachają w słuch;>.niu tym, którzy przy-, lana". a pólmr~~ ruzj~śnia „b·ivsk ~Io-
szli w czasie właściwym. nąccg-? ~rzewa . Komme~. slo~vem, 1est 

· uosobwmem sentvmenta!izmu 1 przysto 
• " • 

1 

\Viowej babuni. opowiadaj;:icej wnuczce 

P d • · ł •· d - bajeczki. rezv ent miasta przv1a prze stawi„ D i· . t · · z - t k · k 
t• I' - ·d d · k . ··· • z s Jes inaiczei. amrns omm ·a 
. Je 1 m1! zynaro ?W,eJ 0~1~5Jl„ pcroz~mie I ogrzewają nas piece (jeszcze lepiej robi 

wawcze1, pracowm~ow m1e1sktch. kton_:m to koniak), a babunia opowiada wnucz­
zakO'llumkował głowne wytyczne z.amie- ce j~k uchronić się od przykrych skut 
rzonegf) planu wypłat pensyj pracowni- ków n:costrożnej miłości. 

c.zych. Plan ten, według magistratu. za- Takie to już złe, zupsute i smutne 
gwarantowałby terminow~ wypłate wv-

1 

czasv nastaty. Powoli centralne og-rie­
?agrodzeń. Przed.stawiony .plan przewi~lu wa~ie W\'.P!C!.~ ~a\yet .ni:_c~ i d!at:~~ 
1e: I) przelewanie nadwy;r.ki z przdsię- pev.n? ,dz1sia1 JUZ ml~t TIJe.1.~1,;e 'Y1er„\C 

NIEUDOLNA NAPRAWA. ... 
Rajmund Adamowski w dniu 4 

sierpnia r. b. reparował, jako zdun pie­
ce u Henrvka Mokrzvckieg-o, zamiesz­
kałeizo przv ulicy Piotrkowskiej. 

Po skończonej robocie Adamowski 
zażąda{ zapłatv. Mokrzvcki zaś, jako 
cz~ck ostrożnv. oświadczvł: 

- Dobrze. zapłace panu. ale orzed­
tem napalimy na oróbe w niecu, abv 
5ie przekonać. czy dobrze pan napra­
wit. 

Adamowski z!?;odził sie f w piecu 
napalono. Po pół g-odzinie piece wpraw 
dzie nie rozgrzatv się. ale zato w mie­
szkaniu pełno hvfo g-ryzącego dvmu. 
woboc czsg-o Mokrzycki nie zapłacił 
Adamowskiemu lecz wziąwszv g-0 za 
kofnierz, wyrzucił g-o ze wszystkich 
schodów. 

Adamrl\vski wystąpił na drro~e sądo­
wą w wyniku cze!!O Sad Grodzki <;k:"\­
zat Henrvka Mokrzvckie~o na too z?. 
~rzywny lub 2 tygodnie ar~sztu. 
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Nagły zgon sędziego na. polowaniu 
Atak apopleksji po pierwszym strzale. I 

Ze Lwowa donoszą: 
Nadeszła do Lwowa wiadomoM o na­

głym zgonie poważanego w sferach sądo­
wych i palestry, znanego w szerokich ko­
lach .sportowych, długoletniego członka 
Zarządu klt11bu sportowego „Lechja'' ~­
dziego śledczego 

dra Marjana Petera, 
(Kurkowa 12) który wedle ostatniego roz 
porządzenia miał być przeniesiony do są.­
du okręgowego karnego. 

Wedle wianomości, jakie zdołaliśmy 
otrzymać. dr. Peter w towarzystwie dra 
Marjana Hechlińskiego, dyTektora Bank1ll 
Gosp. Kraj., prokurenta tego banku Zyg­
munta Strera i kilku jeszcze innych osób 
wczoraj wczesnym rankiem wyjechał 
autem 

na p0lowanie na zające. 
Całe towarzvstwo zajechało do wsi Bez­
brudy obok Buska, auto pozostawiono we 
wsi, poczem wszyscy udali się na pola 
na zające. 

Dr. Peter przez calv czas czuł .. się 
bardzo dobrze, 

hvł w świPłnvm humorze, zjadł przynie­
c:ione z c:n}-.;:i_ P.niananie, żartował ze swo­
imi 7Tlajo.'l'l'l"mi i nic nie ws-kazywa.ło na 
to, iż z"c1 kilka godzin wyzil()nie ducha. 

Około godz. 4 popoł., kiedy wszyscJi 
znajdowali się na polu, dr. Peter oddal 
pierwszy, celny, strzał do zająca. Po strza 
le zamierzał udać się w ltierunku ubite1 
zwierzyny nagle jednak pocZ?) się słania~ 
na nogach i 

upadł na ziemię. 
Towarzysze ipo~pieszyli mu z pomocą 
jednak nie mogli go przywrócić do przy 
tomności. Przywołano furmankę, na któ 
rej ułooono omdlafogo, furmanka poj~h:ł• 
ła do wsi Rezbrudy, g<'łzie było auto. 
Zkolei dra Petera wniesiono do auta, by 
jak naj&zybciej odwieźć go do Lwowa. 
W drodze między Krasnem a Glinianami 
dr. Peter 

wyzionął ducha. 
Zwłoki dra Petera przewiezli Jego to­

warzysze na IV komisariat i przywołany 
lekarz dzielnicowv dr. Dżułyński stwier· 
dził śmierć, jedn:tk nie móg-ł ustalić prny. 
czyny zgonu. Prawdopodobnie był to 
udar serca. Wobec tego polecił odstawi~ 
zwłoki do Tm:tvtutu medycyny sadowef. 

Zmarły 1iczyl lat 39, osierocił żon~ 
i dwoie dzieci. 

Na~ły zgon tak bardzo lubianego I 
cenio11e~o we Lwowie sędziego wywołał 
powszechny żal. 

strzału. Zagadka śmiertelnego 
Czy wywiadowca działał w obronie własnej? 

Ze Lwowa donoszą: dzy nimi sprzeczka, w czasie której Ma.. 
Na ul. Na Błonie wydarzył się tra- luta uderzył Polińskiego 

gicz.ny wypadek, skutkiem czego został trzciną p0 głowie. 
zabity funkcjonarjusz Magistratu. Mia. Poliński wezwał Malutę, aby się wyle,d. 
nowicie przodownik służby śledczej Fran tymował, a kiedy ten dalej bił go trzcir.i.ą 
ciszek Polański strzeiił do Władysława wydobył rewolwer służbowy i ostrzetrł 
Maluty i pototiył go go, że strzeli, gcfyby jes.zcze raz czynni• 

trupem n-a miejscu. targnął się na niego. Groźba ta nie po-
Poliński tłumaczył się t?m, ie w kry. skutkowała i wówczas Poliński strzelił, 

tycznym momencie na ul. Na monie zo- kładąc Malutę trupem na miej.seu. 
E>tał potrącony przez Malutę, którv szedł I Wczoraj stanął Poliński i;Jrzed trybu • 
w towarzy::i1L'Vie kolegi swego Marana nałem karnym. 
Stokłosa. Kiedy wywiadowca na to za-1 Rozprawę odroczono na czas nieokr"' 
reagował słownie, wywiązała się mię- ślony celem powołania nowych świadków. 

Dziwni pacjenci dentystów. 
Boją się jak ognia ••• rachunków. 

biorstw mieiskfr:"h, u7 „<1· ,.,nei z rcrl1Jkriii w b:i.1kt. Navv et naJmmeJ intel1g-c11tny ,Jerzy Krzecki. 
b h d I

.._, Ogólny kryzys przytłacza swym cięża· szem natomiast jest katastrofa.lnie wprost 
po orów, w tyc prze slęb~orstwarh. po rem nietylko szerokie warstwy pracują. rozplenione niepłacenie wogóle. 
p.:zeprowadz~eniu redukcji, na \~płatę pen iełanka łab~dzia na 1· eziorze. ce, nietylko wkrada się do domu urzęd- - Jakto? 
SJI w ~d~iałach ,ad?'m~stracy1n':'ch, 2) / _ ~ _ • nika czy robotnika, ale wyją.Łk.owo boleś- _ Ano b.ardzo proste. Pnychodzi pa. 
reorgamzac1ę wydz1ałow i redukcw fY."r50 Krołewskte ptaki. nie daje się odczuć także cjent, zwija się z bólu. Istotnie, zęby 
nelu. uzależnionych ;ednak od ·wanmlców Z Grud~ądza donoszą: wyrośniętych ptaków. :Labędzia młód2 I ZatV'Odom wolnym, w rozpaczf\wym stanie. 
2yciowych poszczeqó]nych pra('ownlków: Na .jeziorze w .:::izynwaidzie (pow. gru_ której pierze wybieleje przy następnem ! które jak dotychczas o~onną ręką wy. ,,Panie doktorze niech pa.n coś poradzi

1 
byłaby to więc redukcja indvwirlu::-lna n!~ dz.i~dzlti). la~em przebywa_ją o~d~~a pierzeniu, trzyma &ię stale na miejscowym I chodzi~Y. z. el:ono:nic~nych opresyj. . bo oszaleję•'. No cóż, trzeba będzie zęhy 
m?~owa., 3) rt>dukcjt> dni zatrudn1Pni.:i 03 m111 go~c1c; jest to para dz1li1ch sn1ezno stawie, ,gdy tymczasem para starych co- Dz1sia1, do w1elk1ego choru narzekaJą· wyleczyć, a potem zaplombować. Pa.. 
r(lbotach technicznych I innych 4) sta- I bia!yt:h łabędzi. Ptaki te oo.latu ją od nas dziennie zwiedza ?Obliskie wielkie jezio- J cych 'i)rzyłączajC). się adwokaci i lekarze, cjent umawia si-ę dokładnie co do ceny, 
rtowcze z~.nfechl'IT1ie pr?vimo,~ania nowvch I pó~ną. jesi_enią, ~·dy ~ierwsze mro~y ści- ro. Łab~dź chcąc wznie~ć się w ~órę, od- in~yniero:"ie i dziennikarze, c~ła olb17;Y· targuje się 0 każdy Kr<>sz, wybiera sobie 

"k, S) d J • "L, naJą. pow1erzchn1ę wod, a wracają ua wraca się w stronę wiatru biega by 1 mia ronz1na wolnych zawodow. a więc plomby, ,pertraktuje oo do ewentualnej 
prarowm ow. re .tt<C)ę pracownlKOW · . - O ·1 · b , . k 'd l I · 1] • } t h kt' h d · d d d l . ( d b I , I wiosnę w czasie roztopow. ie Jeziora na rac powietrza pod s rzy la, szy) w wszys. <1c l yc . o oryc o nie awna protezy. Wszystko to trwa przez cały o-
t~. r? ;e „natura neJ t. ło 

6
ro

0
wo ,!1e. ust??le)- pokryte są. jeszcze powłoką lodową, łab<> po powierzchni, i smaga wodę lotami wy_ mówiono z zazdrością.: kres leczenia. Kiedy zą.b jest jut w sta-

nia, ~mier~ etc. - 0 A0 0 ·. miesi~cz.me · cizie trzymają się na otwartej Wiśle d:}- twarzając kipiącą za sobą smu!!:'ę. Naj- - On zarabia... djum pozwalajaeem M zamknięcie otworo 
Wreszce Jako ostatni nurkt. cofn 1ec1e o- I póty na stawach i jeziorach wspanialej wygląda ten królewski ptak - W zasadzie obowiązuje nas pewien pacjent znika. Szwfoaj wiatru w 'i)OlU. Wy. 
1tatnio przyzn~nego dcdatku. Po dłużs7.ej j nie stopnieje lód. podczas lotu cennik, - mówi nam jeden z lekarzy den- leczyłeś mu ząb darmo. 00 miał zapłaci~ 
dyskusji w c;prawie ostatniego pun'<tH pia- Ciekawe, że dzikie łab<;dzie nie gnieżdż'.:! przyczem dla zrównoważe1;ia ciała wy-1 tv&tów, - ale niech mi p:tn wi<"rzv, że dopiero oo założeniu plomby. 
nu. przewiduinreo:o rofn1eocie dodatkt~ prt> na wodach wielkich, położonych na ustro- cj(łga naprzód sw~ długą szyJ~. Będą.c iui: conajmniej w 90 wyp.adkach na 100 mu- - No tak, ale bez plomby nie będzie 
zydent npropnnow8ł 7.łożeni"e ze stmnv I niu; przeciwnie, widząc w człowieku życz h1isko celu zwalnia lot, kła{lzie na grzbie- <;imy zan0"!l!nać (I istnieniu teg·o cennika. długo chodził„. 
pracowników dezyderatów. liwego r;>rzyjaciela, dają pierwsze(1sLwo cie szyję, formujac ją na pieknie zagi.ęte -- To znaczy? - Ooo, to pan i1ię myli. Przyehod-zl 

• • • wodom średniej wielkości, a położonym „S" i mada zadnią częścią ci~ikisgo ciała - To znaczy, że trzeba cały szere~ taki pacjent do innego dentysty, m6wf, 

Prezydent miasta zaintereoował się 
Wysokością opłat, pobieranych na targo­
wiskach. Inspekcja handl0wa przedsta· 
wić ma w tei sprawie wnioski, które zo­
staną rozpatrzone przez magistrat. 

J. BRUNO-RUBY. 

Pl • 

wpobliżu osad ludzkich. Jezioro tutejsze na wodz;e. zabiegów że :prrllyjechał z prowincji, 
np. obejmując zaledwie 200 mórg, docho_ Łabedź Jest u nas już ty11•1'.:> z.abytkiem wykonywać !lO proc. taniej, tam mtt ~b Iec:zooo. 
dzi do zabudowań wsi. fauny; jenna p.ara gnieirlzi sie ieszcze na niż to cennik prrnwidillje, bo pacjent nie ale wolałłw 'i\ebv plomł)ę założył wars-za.w 

Łabędzia para w Szynwałdzie obda- i·eziorze ~11mowskim nod Bro<lnic::i., a in- ma pieniedzy. A Je to nie byłoby .iesz- ski fa.chowiee Należność urel!"ttluje u pa.re 
rzona została w bież. roku wyjątkowo na na jeziorze Czarnem w pow. starogardz cze na._ig<nrsze. Tn1dno, ri„żkie czasy, <int. bo właśnie er.eka na ipienia.dze. Nie 
bardzo !icznem potomstwem składająccm I kim. wszyscy mniej za1•.1biają, f!Jacze~o wlaśni'e potrzebu.ie panu dodawacS, że Po załoło-
nię z 7-miorga ciemnoszarych obecnie już my mielibyśmy być wyjątkiem. Najgor-1 nej plombie dentysta już go nie 7JObaczy. 

I 
się do szpltala,-pomyślał. Szpitala zai zys, z którego śmiał się tak często, jednak I W chwili, v.dy wsuwał znowu kawałek' I czami głodu. Zaciął jeść wolno, bardzo 
nienawidził, jak wszystkiego innego na nie jest żartem. Nie znalazł nawet m·iejsca . chleba do ust, zatrzymał się przed ~im, wolno, przyciskając językiem pokarm do 

I ~wiecie. gońca lub roznosiciela paczek. Obecnie 1 pies, z łapami w rymz.toku, przygląda1ąc I podniebienia Ten wyżebrany chleb wy­
I Do lat trzydziestu - nie skończył cała kwestja ześrodkowała się dla niego mu się chdwerni oczyma. dał mu się nagle mniej gort.kL. Mógł jui 

- Mam miejsce w garażu przy czysz · jeszcze trzydziestego pierwszego roku ży- i na jednym tylko celu: przynajmniej nie - Podłe bydlę! - pomyślał nieszczę myśleć logicznie. 
czeniu aut - nic więcej! ! efa - Gaspard był bogaty. Nie przypusz głodować! sny człowiek - przyn~jmnieJ przyzwycza Jaki ten pies b ł gł '"I G d nłe 

Zdanie to bez przerwy dzwoniło w czał nigdy, że przyjdzie chwila, gdf ' Zaczął więc żebrać. Na nieszczęście lło się żebrać . Szczęśbwe psisko! , ,niał przecież zam~aru ~k:zywdst„ar 
8
„ 0 

uszach Gaspard'a Spoglądał przed sie- zbraknie mu czegokolwiek. a potem znie- w dobrze skrojonem ubraniu nie wywierał Ruchem nagłej pogardy rzucił kawa· . bał się tylko dla;~ ie bili 
0 

't c... . dJ. 
bi~ z. mi!lą niezd~ydow~?· Ławka, na'. nac~a zapad~~ się wszyst~o: ojdec jego po wra.~enla ani włóczęgi, an~ bezrobotneg1..1 I lek, c.hle~a w stronę ro~warte~ PY~~a, W tego Gaspard wydał ~u się ~7~: 
ktoreJ usiadł. zna1dowała się naprzeciwko pełnił samoboJstwo, a wowczas wyszło na kobiety przyglądały mu su; z obawą, a mruernanm - oczywiscie - ze pies po- , • „ . . , 
kościoła. Przeszedł go dreszcz. Świątynie jaw, i.e wielkie przeds'.ębbrstwo, które pm mężczyźni z pogardliwą irvtacją.„ Wo- chwyci go łapczywie. Lecz stało się ina- DZ1ęk1 dziwnemu s~o1arzeniu mysi 
nasuwały mu zawsze myśl o śmierci, stąd wadził, było tylko wytworem oszustwa na bee tego, że nie jadł od dwóch dni. udał ' cz.ej, pomimo oczu utkwionych w kęs chle ~aspard przYpomnfał, ~?ie, CO .sam zro­
ni2:dy <Io nich nie wchodził. Bvło to jecł- i wielką skalę. Gaspard, w.vchowmy jak 1 $l\" do dawniejszego urzędnika ojca, wła- I ba, leżący na ziemi, pies cofnął się. Budził bił przed c~wil11: własc1c1e) ~arazu. u któ­
nak schronisko, któreby mu przyczyniło królewicz, został sam i bez grosza. I friciela garaiu, dla którego ojciec ieiso był litość. Prawdopodobnie odebrał tylł! c:ię· rego, był ~tedawno, W gruncie rz~ZY. po­
co~ cJobrego, lecz uchylał się od odwiedza 1 Początkowo pr0bował zaciągać pożycz zawsze bardzo dobry. Człowiek ten przy i gów, ilekrofl próbował chwycić jaki stąpił z _!lim dobrze, a pr~pozyc1a. Jak'I· 
nfa koRcioła, aczkolwiek nie był nledowiar kl u łudzi, których uważał za swoich przy jął go lepiej, niż jego bogaci znajomi, ofia kąsek. że pcmimo naj!ltraszllwszego głodu m~ zrob!ł, z~wsz; był cos warta. <;>a 
liem, nie zastanawiai~c się nad tern re u-1 jaciół. Nabierano go dość w swoim cza- rował mu nawet dwieście franków, lecz lękał się jeszcze. ~a.s, ponu~o, z~ gmął z, głodu, nłe Przr1.tl 
dwla się zarazem od duchowego pokrze.." słe! Poza tern nadal łudził się jeszcze moż zauważył przezornie: - Jakie to słupie zwierzę! - pomy JeJ. ~zegoz chciał ~k.oncu~ By w}~iael 
plenia. I liwością cudu - odzyskania majątku. 1 - Życie w obecnej chwili iest barozo ślał Gaspard. garaz~ us~ąpił mu mlCJ~~ Postęp1ł instyn 

Z trudnością więc przeszedł na drugą 1 Lecz cud nie dokonał się, a przyjaciele 
1 
trudne, i jest to wszystko co zrobić mogę„. Znienacka jednak odczuł litość. ZaPQ • kto":'11ie, Jak zbł~any pies przed ~W11ł• 

stroni: ławki. by nie widzieć kościoła pr?ed okazali się odporni, nawet bezczelni. Ga I - Gdybyś pan jednak miał iakie za- minając o własnem nieszczęściu, postano- Myc auta - n!e ~yło - naturaln!t -
!lohą. Znalazł się obecnie twarzą ku ie dni spard zrozumiał, że odsunięto się od nie- I jęcie u siebie?... I wił zmusić psa do iecłzenia. Wstał. ·7.. ław wymarz?nem_ ~a1ęc1em. I~ Z C~Wllę 6' 
€"dziia przejeidiały nieiliczone auta ... Au- 1 go i należało starać się o pracę. Jedn:ik i - Mam miejsce w garażu prży czy- ki, przysiadł na ziemi. i przywołu1ąc piSa lrzy,mama .m~~Jsca W garazu. °!ogł śuzr 
ta !.„ Auta! Całe życie wielk lego m!asta i w tej dziedzinie także, ludzie, którvm szczeni u aut - to wszystko! / pieszczotliwemi nazwami, starał się narr.ó s~iac prt.y1acioł W tern otoczeniu. • wiei 
7rhwało ~tę urągać jego upadkowi 1 nę~' dawniej wyświadczył przysługi, zamy- Powiedział ro takim tonem, iakgdyby I wi~ go do przyjęcia ch'łeba. Ilekroć jedna~ m~ kierował wnoc~odem, W ]>?h'zebłc 
cb:y. j ka11f przed nim swoje drzwi, w obawie u- nie uważał Gasparda za zdolnego nawet I wysuwał rękę, pies cofał się coraz tłałe1. mo~ł nawet prowad~1~ auto WYSCJgOwe.„ 

Westchnł)ł i wycłobvł z kieszeni chleb! dzielenia pracy człowfekowi o skomprom! do podobnej pracy. Caspard ironicznie I Gaspard który kiedyś trzymał P'Y u SJ:hy płomyk# nacłitel, na lepsze CUIJ 
I kawałek w~dzonej ~łonlnv, kt6re nabył I towanem nazwisku. V/iedziano ponadto,: wzruszył ramionamt ł wyszedł, nie podzię siebie i lubił je, poczuł straszltwą chęć za mogł rozpali~ st~ znowu po uzyskaniu pff 
pned chwflą. lec:r. łołądek jego, pu!ły od I że Caspard przyzwyczajony eł" próżnia- I kowawszy wcale, my~ąc o tysiącach. kt6 brania z sobą tej nędznej psiny, by nfe byE cy··· 
dw&h dni. kurczył tff tak boTe~nie. 7e n!e I ctwa - doradzano mu więc przeważnie re ojciec jego dał zarobić temu człowie- 1 

jui h.k straszliwfe samotnym. Widząc, ie DoEoi1czył posił1'u. o&irzał ałt na 
tnł1tl odwllgi rm:pocz1'ł ied?-enfa. Ponadto I karjer~ aktora ftb1owego. Bvł w kiłku i' knwf. I irudno btdzie przekona~ zwierzę, rzucił róg ultcy, za którym miki Dies. kt6ry U­
«.'!nd watr~ do tegn ehłf"ł:ia. kt&rv ko1zto..- pracowniach ftłmowyd1, lecz nff' znał 1zh1 Miał jeszc7.e dwfe.~cie frank&w pomł· mu doś~ daleko większy kawałek na pny dzielił mu tak połyt~ei nauki, I J>O" 
w1tł trO tyłf" upokorze~ i zm~<'.zenfa. \Ve~- H pozy!ikiwanfll ludi.i zapomoc~ pn-, mo wszyi;tko. Po~tanowił wy<ława~ iałc I n;ę, lecz pies wystral!zony ruc~em Gn· wstał z nagłem postanowtenfem. _ 
tchn"ł znowu. ponieważ iest to iedna. z chłeb~tw. wi~ i tutai "potkało go n'it!po:- najmniej. tylko na chłeh i kawf\łP-k wędli parda, uciekał ze wszystkich 111. - No, tale! - Rekl - Nie trzel)j 
rza. eł.kh rzf!c7.y, kt6re nic niP !cosztnj3, ł I wod7.ente... W mręcizvczĄsfe wyc:terpał l ny póki wystarczą. A potem zamierzał r7.u Caspard za.cf!n~ł zęby i powr6cfł na l być głupszym od zwierzęcia. 
wsunął do ust kawałek chleba. się jego kapitnł. i zo8"1tł be7. (rodk~w. 51.u I cit- ~tę do Sekwtlny. TA\i był ieszo prn- swoje miejsce. Znienacka iednak poczuł T Jrierował li~ w stron~ gardu, 

- leżeli nie 7.iem, zemdleie f dostane ka1.:1c dalszej pracy, przekonał. ste. le krv, szram. ste DUliei 2lllec-zony, mnici dreczony kur-. · , 

, •· f ' 



... , -.-SPORT.-----i Bełgijczyk sędzią na meczu bokserskim 
Polska - Niemcy. 

P I• • d I K p d K • Na mecz bokserski Polska-Niem " o ICJ.JDY" sprowa za • • • o atow1c. CY (I.~ b. m. w Dortmundzie) wvz-
• k• • d • naczonv został na sedzieg-o g-łówne-

Pc 114..Ja śląska chwali wyso I poztom zawo ow. ł!O Bell?' de Baeker. Bad~era deleR"o-
PolonJa Katowicka" pisze: Jak Podkreśla zreS1'tą cała prasa. krzyw wał belg-ijskl zwia.zek bokserski na 

wniosek Polski. 
De Baeker kst znanvm działa­

czem beki is kim I pełni funkcje se­
kretarza belg-. związku bokserskie­
g-o. 

Wy•·tęp naszej mistrzowskłeJ dru- dzi mocno Nowakowskie20. W wad.ie • 
tyny p1ęśc.larskiej ..Pol. K. S." w spot- koguciej śli'Oz.tlY boks. ~emonstrował Sport w kilku słowach. 
kaniu o mistrzostwo drutynowe Polski Matuszozyk z Leszozynskun. W każd~j 
z gro:tnym z~spolem •• I. K. P.„ nale!y rundzie był panem sytuaicjl i przv ogro W nadchodzącą niedzielę odbędrie koszykówce męskiej między UKS-em 
uwaiać mnym aolauizie pubticznoścl opuszcza się na boisku DOK o godz. 11 drugi z a Staw. Mtodzieżv Polskiej. 

2a zupełnie udały. ring. jako zwyełezca. Mim<>, te Matusz.. rzędu mecz piłkarski o tytuł mistrza m. Do finału roz~rvwek o tvtuł mistrza 
Wyprzedana do ostatniego mfeJsca, czvk w wadze piórkowej. w której ZW'i Łodzi i puhar „Kurjera Łódzkiego''. Spo drużvn robotniczvch w Polsce w piłce 
największa sala tódlzka „Seata„ świad- kle startuje, stanowi jednego z naszych tkafą się ŁKS w składzie listowvm i nożnej zakwalifikowała się obok tódz· 
czy o wielkiem zainteresowaniu. Zwy- uaileoszych. to start Jego w wadze ko- mistrz łódzkiej klasy A - Ł 1 SO Mecz kiego Widzewa drużvna Jedność z Kró­
cięzce, Jak I Pokonanego, darzono nie- guciej wypadł więcej, niż dobrze. Jest ten zapowiada się b. ciekawie. 11;dvż jak lcwskiei Huty, która pokonała w pótfi­
milknąccmi oklaskaml. to zawodnik bardzo uównoważony I sie dowiadujemy, obie drużvny wystą- nale ~KS Zag-łębie w stosunku 5:2 . .fł-

Mimo. te fuż zgóry spvdzłewalllo się rokuje jeszcze lepszą przysz.tość. W wa pią w swych pełnych składach. nałowa rozgrywka tych drutyn ma się 
zaciętych walk. z:awodv same teszcze dze piórk~wej Cichemu nie powiodqo W nadchodzącą niedziele miał si~ od odbvć na Sla.sku. orzyczem termin jej 
bardziej to potwierdzity. Każdv z za- ~ię. Przeciwnik. je.JO. Taborek, dvs1>0- bvć we Lwowie mecz pieściarski mię- nie został jeszcze ostatecznie ustalony. 
wodników był świadomy tego, te cho- nuje · dzy mistrzem dirużvnowym Łodzi - W obecnej formie Widzew ·ma poważ-
dizi bard ·{) silnym ciosem IKP. a reprezentacją Lwowa. Ponieważ ne szanse na zdobycie nnstrzostwa . 

. 0 naJwieksza stawi.. .• I przew~ga .11z.vczn~ Taborek wygrał Jedn~k naHeps! pięściarze klubu lKP -:-
d " "'-·.1. k 1 • 1 ba zasłużenie. L..achlod w wacbze lekkiej z Chm1elowsk1 1 Oarnczarek orzebywa1ą , 

g Yr.. IJll uzyna zwyci~s a s e~me ~ c • Banasiakiem stoezył zaiciety mecz. Do obecnie w oho.zie treningowym w Poz- SI § ' 
w~ .P.U la~rv ,;·I?ruzvno~eR:o Mistrz~ drugi ei rundv wałka bvła nao"'61 wv- naniu. Lwów nie chciał s1e z~odzić na ąscy za pa nicy 
~olski • f\\ it:ra.zić m~s1 . y, :te ~~Y równana. Pod koniec drugiego 6ta.rcia. przvjazd osłabionej drużvny łódzkiej i pokonani W Szwecii. 
~i~stporl~tjło t~~ ~ ~ari~a?~ mo~h.wo Zachlod zostaje tak silnie trafiony "" zaproponował przesuniecie terminu me- Dwaj śląscy zapamicy Dwo~k i Całun 
a~a ·w?e~i0;~f 0 któr~a 00 era1:1 P~~~~~~ szczękę. że upada czu ~a 18 ~rudnia Z~rzad kl.ub u ł~P ka ~awili '~ S:r:tokholmie, gdzie wzięli 
w dziejach rozl{rywek drużyno\\ ycb 0 . do sześciu na d~skL termin ten zaakceptował. gd) ż będ:zl~ ud~1~ł w m1ędzynarodowych mwodach &a· 

mistrzostwo Polski wskutek odnieslo- Nhmo to w trzeciej rundzie moono :tta- 111~r.r.ł ~~wczas wvsłać do Lwowa swóJ paemczych. 
nej silnej kontuzji prawej ręki nie brał kuje i wysrrvw~ W czwartem • Jednak 1111stlnie1szy zespół. W wadze piórkowej Dworek odniósł zwy 
udziału w meczu, dał sie dotkli :ie we k?le znać osłab1~nie Zachloda 1 Bana- V'! nadcbodzaca sob?tę o godz. 17-ej dęstwo nad Ander~aonem (Szweeja) w u 
znaki. Również Nowakowski v. walce siak. coraz ba:dy1ej dochodzi do ~tusu. w p1erwszl-'.m termm~e 1 _o 17.dU w dru- min. 58 sek., aloe przegrał • Karlssonem 
g Pawlakiem mial bezwzględnie r;wy- 0.dmósł on c1ez~o zaoracowane zwy- gim termm1e odb.ęd.z1e s1~ ~adzwvc_zaj- (Snvec.ia) w 9 min. 29 eek. 
cięstwo po swojej stronie. Taksamo c1~stwo. Obursk1 w wad'Ze oótśre~mcj ne w~ne zebranie od.Jz1~1u łódzkteRO W wadze eredniej Gałuszka zostttł poko 
można było przvznać zwvcjęstwo Ubur mile rozczarował z Garnczark1em Polskiego Związku Dz1enmkarzy 1 Pu- · b „ 
k. J G k W Walczyl on bairdrlo dobrze. Winien l)Il ulicystów Sportowych w luki:llu ZKM-u nany przez Szweda Malm erga w 1 Dllll. s 1emu w wa ce z arnczar iem. b . ć Z w· 1 . k. . .... 14 sek. 
każdym bądź raizfe tylko szcześliwYm Ył zwY.c1::tv . astępcą 1e~zori:a przv !11. Pwtrko~s _ieJ _ll5 •. -.a p:.>rząd- _ ... .,.. 
2wyciezcą z.ostaita drużyna lódzka. mt?dY Urgan w walcze z Chm1elew- ku dziennym. zl!aJ~u~e się sprawa samo- \ 

Jak już informowaliśmy, zaraz. po u- sk1m walczył tak. abv tvlko pomocv koleze11sk1e1. • 
ko1ic1rniu mistrzostw, „Policyjny" spro unfknać porażld Dowiadujemy się, że RKS Widzew SztelclJer 1>0~~na1'y w P.oznania. 
wc:.dzi do Kattowic ziwycięzcę. Będzie przez k. o. Wywiązał on się te! z tego. udało się z.nacznie rozszerzyć teren Amerykanin - r.wyc1„zcą. 
to niewątPliwie jedna z największych zostawiając Chmielewskiemu tylko wy swego stadjonu sportowego przy ul. l(o W Poznaniu zakończony z.o.stał 
sens~CJI dla nasz~h miłośników 1>por- sokie zwycięstwo na punkty. W wadzel kicińs~iej i w z~ią_zku z tem ~lub tenl miedzvnarodowv turniej zaoaśnik6w 
tu oięściar:;kiego. Sam przebieg za..vo- pór-ciężkiej przeciwnikiem Makosza był przystępuje w naJbhżs~ym :zasie do b~ zawodowvch o mistrzostwo Polski. 
dów bvł następujący: o klase słabszy Łompleś. Zwycięstwo dowv własnego lodowiska oraz strzelm Mistrzostwo na rok bieżacv zdo-

W w.adze muszej świetnie się spfsat Makosza bvło tak przvl?:rliatające, ~e cv małokalibrowej o długości 50 me-t bvł niespodziewanie Amerykanin 
1oskonały obecnie Nowakowski w wal- sędzia winien był przerwać w~lkę trów. Pendleton, biiac w sootkanlu decv-
e z Pawlakiem. Stara rutyna Pawla- pned ukończeniem rund WaJ;ta ciężka - Zespoły męskiej siatkówki i ko- duiacem mistrza świata l Polski -

rn.. bynajmniej nie zagrażała Nowakow przynosi łodzianom zwvciestwo k. o. szykówki ŁKS-u zostały zaproszone na Teodora Sztekkera. 
skiemu. Do trzeciesrn starcia walka W walce towarzvskiej \Vvstrach nako mecze towarzyskie d-0 Częstochowy -n- . 

Jest nao2ół wyrównana. i· nany został dość wyraźnie przez wv- przez klub sportowy tamtejszB~o 27 pp. 
Dooiero w trzectem starciu Ślązak słe jąfkowo dobrze dysponowanego Kona- Wobec tego, że wproszenie zostato 

1rywa i o:owad:zi. Pawh,_ 'wńczy wal- rzcwsldego. orzez ŁKS ~rzyjęte, wyjaizd_ dr.u~yn ~6~: (O ~a~ I~ ~rary r~~w~~~ll' 1 ke zupetme groggy, W1nr i. remisowy, klch nastCłPI prawdopod.obme 1uz na1bhz 
szej niedzieli. 

130 b •1 b p J k• -Klimczak, czołowy bokser ŁKS-u, graczy fODI 8 rw O S I. którv wstat wyinacz_onv cto obozu tre-

statystyka reprezentac~i1• piłkarsk 1•eJ·· uingoweg-o (przed meczem z Nierni:am1 
~ w Dortmundzie), nie mógł wvj&hać d.J 

Polska reprezentacja pił.karska rozegrała Wvgraliśmy r.ae Sswecją 4 mzy, i. Turcjlf Poznania ze wzgledu na z.aj-:cia zawo-
og~m (od r. 1921) 51 meczów oficjalnych Jngosławją i Lolw:J po 3 razy, Austrją, dowe; . . . . . 
międzypaństwowych (w tern 24 w kraju), Estonj9 {) Finlandją po 2, a Rumunj~ Wę V.. medztelę odbędz.te .ste W todiz1 fi-
wygrywając 22 (12 w kraju), r _ ni.sując 8 ;rami i Norwegjł po 1 razie. 11a1owy m· C"'. o tytuf nustrza kl . .!,: 
(4 w kraju), '1 pn:egrywajqc 21 (8 w kraju). P.arw Polski w 51 meczach broniło 
~to1mnt>k bramek ogólen& ihl graczy, R Jl.DJO K:.. CJ 

112:96 na mm:q 1wn:y§&.. a na1w1ęttj Kuchar (26), Sperling (21), - ~ • 
Nadto rozegrano sze.ś~ L ~. 1potkań nie K\lłut.a •20). P11lanow (16), St.alimki RASZYN. ptątek. 

ofłcjal'aych t. j. niezameldowanych do t lb ), Kotlarcx;. k T i Martyna (po 14), Pazu 11.4() PrrzeglĄd prai<;y polskiej, 11,50 Komun. 
TJFA. Są to mecl'e w r. 1924 se Szwecjł t'f'k L Rf!yman I (pp 13). Ciszewski, Gi'a meteor. dla kov.inik. 1-0tnfca:ej, 11,58 Sygniai 
! repr. R~nnet, w r. 1925 a Estonją i Tur trl. Ban, KarMiak (po 12) i t. d. CUl&l. 12.os Program na d.z.ień bdet. 12,I0-13,2f1 
cj4, .a w r. 1932 z ltalją poładn. • irodkow4 Najwi~cej bramek zdobyli Nawrot (Il). Muzyka z płyt &ramof. 13,20 Urzędowy Ko~. 
ł LiirnrjQ. ~talińoo (10). lk11cer i Bacz (p'O 9), Kału P. I. M, 15.4? Kornun.iht racspoda.rcz:. 15.'.) 

Poleka reprf!Z'entacJa walezyla 1 Węgra za t Kozore'k (po 8). Reyman I (7), Kuchar Chwit'ka lotmcza I prze, rNgwowa. 15,55 Chwtl­
mt {Szwecję po 8 nu:y, • Czechami 7 razy, (6), Pazurek I (5), i t. d. ka mors.ka I kolonialna. 16.00 Przei'ląd wyd~­
" Rumunfą 5 razy, • Ju![osławją ł Finlan Najwięcei µacty do reprezentec.ii dała nlctw perjodycznych. 16.1.5 An2.11e1slkil (Lin­
Cłia pe> 4 razv. z E<1tonj1J. Turr-ią {Łotwą po Cracovia (27), Wiela (18). Wttrta (13) Po- guaJ>hone). 16·30-

0
ldMO PlosteM<NI w wyk. chó-

3„ USA A • 2 B 1 ii (12) P l · (10) T ·~· t LKS ru Wairsa. l6.40 crvt p. • " OWl{)Cze.sna go--

jrałzyN, z • • u~lrJIJ-~O razy, a li e l!(O ) ' o onJa . ' ~Ja . spodMka s«J1ky" ~gl, J>rezydoot m. st. 
! I! orweg39 po r~e. po 9 • w~~awy ln.t. z. Słomfńskł. 17,00-17..55 Kc.n-

---•'lr:o:x- oerl ork. d~tel Dyr. Trnmwa.Jów MleJsk. W 

Bójka na oisku 
w Wodzisławiu. 

Odbył się na boisku „Sokoła•• wodzi· 
sławskiego mecz pomiędzy drużyną go. 
spodarzy i ze"połem Pocztoweg() P. W. 
Katowice. Wvnik 8POtkania 8:1 na ko­
rzyść katvwi<'2an. Do przerwy wynik 
(1:1) 1 odpowiada pnebie-gowi gry, 

toctącej się oonnalnłe. 
Po przerwie jednak gra -;:>rzybiera na o­
stro~ri i słaby naog6ł sędzia p. Gumior 
wykluc-ia po jednym graczu z obu dru-

~yn. W tej chwili na boiSlko wohoózi pre. 
zes Pocztowego P. W. i żąda miiany de­
eyzji eo do swego gracza.. Po~dkowi 
~tarają się usunąć J.rO, orzvczem grac1 
Poeztoweg\) P. W. p. Rajski znieważa 
jednego z porządkowych. 

Bezpo6rednio po zakońfzeniu gry dosi 
ło pomiędzy publicznością i gośómi de 
drobnych incy·lentów, które zlikwid<>wa· 
ła policja. -----s:ox---

Zmiany w reprezentacji Niemiec 
Dotąd zamówiono 3 tysiC\ce biletów. 

ma sic odbvć. już dotvchczas , . 
zamow1ono 

pruszło ~.ooo biletów. 

imt~e: ok 17.25 kom. dla te~ugt I ryba­
Mw. 17,55 Program na &leń nast 18.00 Mu­
zyka tekka. W przerwie· władom~cl bleiące, 
19.00 Rozmal'toścd. 19,20 „Pneg1ąd roln.. m-asy 
kra.low. 1 za1trt1nłcznef'' z Wił.na. 19.~ Fel!etcm 
J'. t. „7lorżllc-zeme f bloizoc;tawleństwa" wYg·ło 
s.f d-r. St. F..ssm.aooWl;kl 19.45 Prasowy Dz-len. 
nlik Ra<l..iowv. 20.00 Onińw1enle koncertu symf 
dr. Alioeia Slmonc'>\Jll!la 20.15 Koncert symf.onlc1.­
n~. W przerwie: Pelj&ion Hterac'ktl p. t, „See· 
:iy widzeń Zapoil~tcer'. w:nrlMl p Naglerow1 
22,40 Wiadomości sp!11T't>owe. 22.~ Dod. doa Pras 
Oz. PadJ. 22.~ Komunikaty. 23,00- 24.00 Muzy­
ka taneczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, piątek. 
14.00-1~.00 Koncert z Bertina. 16.30-17 30 

Koncert z Ll;pska. tR.00- 18.ZS Dawna muzyka 
na dawn~h tnstrumeotach S11T1YC'Zkowych. 
Kwartet a.!tówek 18.30-18.55 Mln.15ter Roedern 
..Przc'!:Vryeo1etenle krv7~U w ~edudze mM 
<:klej". 19.00-19.20 Wvkfad dla leka.rey 20.0f 
.. Wesdy w!eez6r„. w prierwle komunikaty 
n.a1St. dr ?4'10 Muzvka ~farna. 

Teatr Miefskl - Mademo4selle. 
Teatr Kameralny - Rembrandt na ~.ł 
Teatr Popularny - Targ na dzf.e.wc.zota. 
Teatr Melodram 1 - Królowa przedmie-
ścia. 

Adria - I Pull\owntk l jego słup. II Cn· 
kowiec mimo woJ<i. 

Capitol - Dr. Jeky(t I Mr. Hyde. 
Casino - Kobiety bez przysziło.łc!. 

Corso - W~'S1>a tajemnlie. 
Czary - I Pr!itnabalerłna. II Pt111WO Jmwt. 
Orand-Klno - Lud'Zlie za ~ 
Jar - Jarmuk ~m!ecllu. 
luna - Skończona pleśń. 

Metro - I Pulkown.lk ł Jero 1łnra. ll. Cyt• 
kowi'ec mimo W'Oli. 

Mimoza - Rot 1914. 
Oświatowy - Dla. doro6ł. Oftaira Bnmehłdy 

dla m!o<lz. Wfocłca stet>6w. 
Pałace - Kobieta - Kameleon. 
Pan - I c;11rasma niOIC. II Pat ł Patad!on. 
Przedwio~nle - Ż<'il>ta mas.ka. 
Raklet11 - M1stlr:·rl 
Splendid - Kinomanlak. 
Stylowy - Na ~11skte1 drokhJe. 

· Situka - V.'olne duszze. 
Zact1,t11 - Berlmienm bohałieirowłe. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Karolowi. 
W1chód ełońca 6,33 
Zarhórl - 16.07 
Dlusrość dnia 9.34 
Ubvło dnia 7,19 
Tydzień 45. 

~:~li NOWY MOMUS Zgleraka 17. 
D&łł, dni• 3-«o li1łop1da I dal Hał,oay11a 

wiellce rewia w li olira•ach p. t. 

REJ 'W MOMUSIE 
U4dał błora' H. r PUUy4•ka, z. De'aalla. z. WO­
cin611ta, F.dwal'd Re•, Jan Wlłaiewakł. Mema1 
fir!. ł i••i. - Pon.tek w dał pew11ecbsl• • f•-
4ilnie 7.30 I 9.30 w. w soboty, aletłdel• I łwi•ł• 

oli tr•li1imv 4„1 łJO 11oładaie. 
Reorezentacia Nicmlec na mecz 

bokserski z Polska ule2"11.ie ieszcze 
prawdono<lobnie zmianom. Pewn,· 
iest iuż dziś. Żi! zamiast wvznaczo­
nee-o w wadze lekkiej Strattmana 
walczvr he<lzit> Lonner (Berlin). 

obecnv mistrz Niemiec. 

Z Ho land il i pol:!ranicza org-anlzo­
wan~ sa na mecz S'Pecialne wvclecz­
ki, kt6re orzviada do Dortmundu 
autobusami. 

Ciągnienie dolarówki. 
Główna wygrana 12 OOO dol. 

Zalnkrec;mvanle meczem Polska 
Niemcv wzra~ta. Tak informufe dv­
rekr ia We.c;tfallenhaJle. e-dzie mecz 

Rfrn:nież wvdeczkł st>t~ciatne or­
rranlzt1 ie na mecz rn•odzież oolska z 
\Vestfalii i Nadrenił. 

• • 1em1eccy bokserzy 
w Katowicach„ 

zawodowi 

WARSZAWA. S.11 Ctel. wł.) - W ~rodę o ~odr,. 10.30 rano odbyło sh; 
losowanie 4 prt)centowef premjowef potyczki dolarowej serii Ili-ej. 

Główna wYirana 12.000 dolarów padła na nr. 10835t.ł. 
Po 3.000 dolarów: na n-rv ~ 72~6JO 585~24 
Po t.OOll dolarów na n-rv: 195.:;1.c; 389943 1046546 510703 795149 1385899 

'i3;30Q4 
Po 500 dotar~w na n-rv: 1091087 i90S65 I 0444466 .189104 1316879 ·168304 

1029121 615343 1406029 1418fll2 

/łr • 

e 

Zycie ekonomiczne 
NOTOWANIA Zł OTfOO Z<\01?.V-l CĄ. 

I.ondyn, zloty (za I ft. st.) mnnk. 29."­
Praga, wpłaty na Wall'Sfl'awę (za 100 łir<.?cA. 

3n.SO-i379.5<1, Wiedeń. złoty czeki - i'J~l--
79.79. bank. 79.25-79.'l.5. Zurych, zloty (za 1110 
złotych) zl!lllltk4J 58,00, Berlin. ziroty (za 100 
zl<>tych) noty większe - 47,02 I pół - 47,42 f 
pół. wpłaty na Wuszarwe 47.17 f pół - 47,łr 
I pół, Katowic~ 47.17 I p6ił - 47,37 f l>c'>ł. 11.a 
Poznań 47,17 i pół - 47 $l I pó1 Gdań~-k. doty 
Cza 100 złotych) 57.54-57.66, telegrafioztlie wPła 
ty n.a Wanzarwe 57.50-57,62. 

Paryt. Londyn 'H.63. Nowy Jork 25.45 t p6t 
Włochy 130.30, &wat;arJa 491. 

BAWrlNA. 

l.IYerroot. Loco 5.37. listopad 5.15, grudi;fiel\ 
!5.14. styczeń 5.13. 

ł'!glpska. Lo~ 7,64, Frstopad 7,'», grudzlell 
7 3'1, styczetł 7.45. 

Wafuty dewizy i akc'e. 
na giełdzie warszawskie) 

ZAUENNY NASTRÓJ DLA DEWIZ, 
LONDYN - MOCNIEJSZY. 

Zebram~ giełdy pte!UętneJ ceebowar nastrół 
ndiejednolity. Beli.la zyskda 5 ir. na 100 błrot 
Pen-yt 1 &t. aa 100 fr. fir. oraz Wł.<x:hy 3 rr. na 
100 łlrach. Dewa an&'fe~ka podniosła l.ię o ce 
~a if· na 1 funolie, Holandia kształtowała słe 
słabiel, tracąc ok. 10 "· na 100 n. hol„ NlWl7, 
Jork - czek był tadszy o 0,1 gr. na 1 dolarze. 
Nowy Jork - kabel t Szwc.1carJa powstał)"· 
bei zmiany. 

NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA P APIERt\W 
PAIQ'STWOWYCH. 

Dztal JIOtyouk premJowych cechował na..­
str61 słabszy, a pr10C. Potyczka Budowlana 
obnłtyla ~ o 50 gr„ ' proc. Potyozka Dola­
rowa zał o 1,50 zł. na szt. Z Innych. papłer611 
7 proc. Potyczka StabruizacyJna zyskała O.TJ 
Proc.. 6 proc. PotyczJaa Dołarowa oru IO 
Prtle. Po.tyczka Kolejoiwa p0 0.50 pre. 5 pre. 
Potyczka Konwersyjna oraz llSlty ł obliracJt 
banków pańs.twowych zmian ku1'$0W'Ych nlt 
wyka.za·ty. 

Wia<SZ! OBROTY USTAMI 1 i 
ZASTAWNeMI. : '1 

-4 ł pół proc. Ltsty ZasłaWM Taw. ~ 
Złem. Wanz. zyskały 0.5Q proc„ taldei I~ 
mfeJsikle zakupywaoo po cenłe nfe7JID1enkmel, • 
proc. Ltsty Zastawne m. Wars:mwy na.tomlaCf 
byty drotSIZtł o 0.15 proc., V I seria Potycikł 
Szkolnej m. Warsr.awy zyskała 0.M) proc. W! 
~tosunlru do maitmch JtOOO'W'd. Il dn. 11.10: 
b, r. 

w dziale prawłtcjona)nym a ~ 1.Asól 
Zutawnt m. Czę~hMVY obnłłyły lłt o l i 
proc., S pro<:. Usty Zastawne m. todze o US' 
proc„ 8 Pl':OC. Us.ty Zastawne m, Aotrklowa • 
0.50 proceat. 

PAPllRY PROCENTOWI!.. 

Promtc>wa Potyczka Budowtana Hr. I M Jl( 
-3T.SO. Premif. Pot. Doluowa. seria m G.IO. 
Pahstw. Potyczka KonwersyJna l~J4 r. «l.00. 
Potyczka Dolarow• 1919-1920 '" S6JJO-.a7 JO. 
?etyczka Stablltza.cyf!Ja 1m r. !6-M..2Sft!W: 
tvczka Kolelowa 101.00. Lłstv ZUlaWM 
Rolnego 83.~. Usty Zastawne Bant. ~uao 
Si.f.00, lJtty Zast. Banku Oosp. Kra$. D eftl 
63.~. Usty Za.st. Banku Ooap. kraf. ',I em. 94.0« 
Obtrsracfe !WmUMlłlle Banka Ooep. Kru R 
4'm. 83,JS. ObliracJe Komunalne Benku Ootp. 
Kra~. I tm. 9-4,00, Obllracłe BuclowtaM Banku 
1losp, lc:raf. I em. 83,00. Usty Zul. Tow. Kred. 
Złrmsk. w Warsizaiwtlo 37.!0--37.'7!, LlsiJ' Zaat. 
Tow. Kred. m. Wuuawy '4..1'1, LłstJ' Zasf. 
Tow. Kred. m. Wan-u.wy 58-57,75, Pot. K011-
wersylna m. Wuu. 19%6 r. 33.SO. Llsb' Zast. 
Tow. Krtd. m. Czostocbowy m.oo, Usty Zaat. 
Tow. Kred. m. Łodzi 54.00., I.Jaty ZMt. Tow. 
Kred. m. Pioorkowa 52.00. 

...,...,,,...,:R' 

Sl.ABSZA Tl!NDENCJA DLA lKCYJ. i 

Zebranł• dełd:v akenieJ cedmnJ ... ~ 
nłłkoW7 AkcJe Bałlku Polslde10 stradłr 111 
gr. Chodor6w w POr6'inan1u s Oil not. s o, 
8. t. b. r b:vl tal\SIZJ' e a d. na •ztuce. w ęatel 
- O 1 zł., Starachowfce O 0.%5 rr. ZakuP}'W&llO 

wtesacf• Ulpopy Po Jwrste o 25 rr. wyła~ 

ICURSV lKCVJ. 
Bant Pof91d 4115.00. Chodor6w a.~ w„ł.ef 

n.oo, Ulpop 12.75, Starachowłoe e.oo 

OIUDA ZBOtOW A. 

W annwa, 1. u. Urzedowa ceduła Ofełcl1 
Zbołnvro • Towu~·ef, ~ a 100 b. PAłJ'" 
teł waron Wat9zawa. w handlu hui1lowym. IL 
dmiek waion. • kursy .tdont na Podsta.wf.t 
cen atełdowyclr tyto ttl.ndaro r (700 rr. (111 
f) 16.25--16.7!, - 1tand.atd n 587 11'. (l 17 tY. 
-16.00-16.2.'5: l>Stenfot c.7:eMlrol!t. łan. lid<1łlt• 
m zr. (13% f) 2ftll0-18.SO. - !edndb 742 rr. 
(1?6 f.) ?6.SO-n.00. - %bferla 731 l'f. (124 ł) 
~..50: rroch potny s ~ u.oo.... 
~.OO: WłktofJll z ~ 28.00---2',00: '""" 
J)SZeftlla tnksttsowa wym. 40-8> proc. '5.00-
50.00; m11.ka ps:r.ema 8000 wrm. 50-aJ onMf, 
4fl~.on: ml\ka t.y1nAa pyd. I „t. ._. 
proc. ZM~.00 • m-"a t)'ll:r1le sftt. U pt Po 
sa woc. 12.00-2400: m.n ł7łnła ra~ 91 
moc. n.oo-u.oo. 

W dniu 4 Jłstooada b. r. odbe<la 
•łe w Kat wlcach mie<lzvnarodowf' 
tawodv ho serskłe - zawociowców 

szcie berlińczvk Hubert Hebben wal 
czvć ma z Kantorem, którv nie<law­
nn noknnał herlińrzvka Ko<;ke. 

Po toO dolarów na n-rv: 412517 236889 385450 .=;23698 254059 898574 --------------~ 
1115157 221159 1121739 1016974 1379449 6.321.c;o 1196413 19011 373033 
8938 :ł426SO G29Jl5 908897 1463450 556711 F59327 ~12316 560561 180040 

185233 .~61.11).31 854161 Q750 12452841023381 1157799 472270 1476056 449037 
1:?6Z44.' 37460 136348~ 705593 10703~7 8293/;2 144004R 116666 126402 10t655ó 
23040. 975131 297938 1949f4 10841 1174332 104031,c; 151059 735tM 1295244 
12815! ~ ·8507 482327 1330501 241491 1306344 144119~ tS83131 931957 1492842 
98641 ~, - 343 1251427 1447719 304584 201771 1?..16597 17:1248 7.W'llYT 148M77 

Na 7.R.woc!v te t>rzviacta nastepu­
fan I W()<łowi nie~cłan~e Ntemłec: 
Wfttt'bwlanln Bartn~ck walczv~ ma 
I OArnvm. ber11ńczv1c Roe-u1m ,;e ~la 
eaktem \V61ctktem lBovuctce). wre-

W od11 Korz"-' ,,Frnnri.••lott · .Mae/•" - łro. 
rłdt pnrczy9'J:Cl~1tJ11oy d111 pracujących umy• 
słowo. nerwown nJablonveh i '-ohłP 

ca zuotowat i&tra na a~iał l 
Zupa kartoflana ze łmletabf. '-1.,., 

Ła:imild przyamałone se ałodk, u~ustt 
Kalafior i nwchewb. 



~~ 

'.:~'!~~ .............. .,_. ___________________________________ iiiiiiiilli _________ ~~r~w_,,. ___________________________ ·--------------------------~~--~-r_3_o_• 

Czc?&aui~ rzeźnicki w roli barona. Wil~oto~ ~owietrl! ile w~łJWB Pierwsze nieporozumienie małżeńskie 
w„łt:rny gmach kłamstw. na motory •amochod6w. . wybucha zwykle po uczcie weselnej. 

Mera oazul„--.t ~IO k.awca nłeinlec- A mimo to. nietylko przyjaciele I 1łu.ł. Tuż od kilku lat bv!o ~wdst Ją. 0<1 Maupassant•a do Jules Romait1sa ~tklch detalach? Jak kamiczne wydają 
kiego 11.amin„li', (q w~tj pis&liśmy), ba mna.rłego , sporna. cz~ motor:v ~amoc ? 0 'A'.e !iteratura francuska zajmuje s ie częste; się jej wszystkie szcze~ó~v dla objck-
ktuą ptA.r~ł ~-"' ~~a gra.6 rolo ale rodz<ma Jego matka maią, ~~ekszą. wydamosć przy phwie delikamem pojęciem nocv poślubnej tywneJ.!o wid·z.a. S pvtajcit: sie IL'k~rzy. 
~~i."'.ioi....-o 1&A 1"C>JDac! ~nna, te.,~ daJa sit oeaukać i wierzyła, że to Jej syn. W1~h~~r1a~~~~~l;ili~Ów P:..:.rerd~ilo t!t~~ \.\tła~nie ostatnio Moris BedeJ specJa ~. z~lasz~za . ps~:h jat:~~- a dow.ccie 
Ci•lU P•tc*l .... ..., * pomaly it Hist,,,.;a walki o -adek domu T'ch· t I · · · " ' · _ Usta od psycholog-ji miłości ogłasza cie- si~, ze me się me. lmi crnło w tvm od· 
na t•m "':•di.e ~jne ani państwowe, --, -_r . i mo orv. cp1e1 „c1ą.~~ przy . powie . . . wiecznym zwyczaJu. 
wivu żywo ~ 

0 
. j~ i zapełu'a borne weszła j.ako epizod do pewneJ an- trzu w1le-otncm, dopiero na ino wsze ka we spostrzezema na ten drastyczny 

SZi>~ltY prlllO'Wel'·~C.o :..~ata. 1 
gielskiej powieści, kt6r'ł pochłaniały z bi. doświadczenia laboratorvine w~ka- temat 

zlwnłe~•-łłca" historjai Daubmanna cie;in serca setki tysięcy talde i polskich załv. że dzielność motorów przy Niema fut nocy poślubnej w 193.? 
llle '•t pi~._ historj4 tego rodaju. dzieci. wzrastają.cej wil2"otności toku! - woła. 

Przeoaradowawszv-- w ciągu per· 
nych 12 godzin przl!d ciotkami. \vuika 
mi, kuzvnkami, kuzvmum i dl,brvml 
przvJaciółmi i po spożvciu olbrzymiej toWJenae łYJlłCe w drugiej połowie Ksiątka. ta to słynny .,Mały lord". spada. Autor twierdzi. te noc ta fest zu-

19.go winu pamii;ta jeszcze słynną na Autork~ jeJ, Franees Burnett zaczerpnęta Wllł?'o!ne pcwietrze wpł~ nleko- p('tfnie podo~na do innvch nocv i dł<t Ilości naJróżniciszvch. 
świat cały afert rodiiny baron6w Tich· sensacyJiią stronę swego utworu 7 głośnej rzvstnte na spalenie f nal~zv sobie nowoczesne1 mfodej oarv nie orzedsta- bardziej lub mllieJ cldł\iCh potraw. 
home w ..\.nglJi, .terę, która 9ł)Owodowa- afery Ticllborne. Tylko "."zrus~ająca oom6c: przez dość duż~ wcześniej- wia ?:adne~o specjalnego uroku. Raczej 
ła jed:n z n~jwi~kszych 1 najdłużej się posta6 małego lorda, który uJarzrnia su-,szv zapał. Test to spe·cialnie aktual-

1 

przeciwnie! po wyviciu wielkiej Llosd alklllwlu i PC> 
ciągn'ł<'Ych ptocesów. row~go d-ziadka, jest czystą fantazją au. ne teraz. e-dv ieź<lzl sie przeważnie Czv uistanawlali~cle sie - pisze - 1upd11em z111t;cz~11iu cak~o OflHlll zrnu 

RoJiin3 baronów Tichborne była ro. tork1. nrzv bardzo wile-otnem nowietrzu. nad sensem reżvser.ii ślubnej we wszv· tc.uiccm i uructy~t11śc1ami. niestai.:~na 
Cłziną z:unożną i arystokratycznego po. para n..ireszdc z11aidz1e sie w swej 111...tł 
chodzenilł. Żt'i'1sk1ej SVJ)ialni. Na izastuże11 d nalt:ża-

W roku 18?>4 ostatni jef m~i poto~ S J ł ł ł ł K J L M h lub\ sic im dobra kąpiel o)l.6lnv masuż 
mek zginą.ł podczas katftstrofv amo 0 pocz owy za oną W 808 e 8 80C e. j ltl-goutlllllV WVf)llCZ\ llCk. jako rekom 
parowca „Bella'•. Olbrzymi majątek Tich pens<1ta la wszvstkie trudy, pu1lączon e 
bornów miał więc, zgodnie z prawem 
przejść na boczną żeńską linję. Miało i1ię 
to stać po śmierci żyjącej jeszcze wów. 
·czas matki ostatniego potomka Tich.bor· 
n6w. 

Tymczasem, w jedenaście lat po kata­
strofie „Belli'' zjawił się u władz an­
gielskich w Australji pewien m~kzyzna i 
oświadczył, że on jest Rogerem Tichbor· 
ne. który jakoby zrlną.ł w katastrofie. 

Opowiedział fanta11tyczn• historJt o 
tern, jak oealał t>l'ZY zatonitciu oltrłfu, 
aJe nac;kutE'k wstrząśnienia utraciJ p~­
mi~ i przez dziesięć lat pracował ja.ko 
czeladnik rzeźnicki w pewnem miastecz. 
ku australijskiern, nie troszcząc się o swój 

z R"lupim konwcm:jon<lłem. 

Jaki smutlly widok przedstawia mał 
żonka! Z 11adw vr<:żoncrni llt!rwall11. z 
zaspanL·mi oczami w dL1ew1~i.:1u orzi,--
1~atlkud1 na dticsh:ć ~wrp1 nJ 1111grct1t;. 
I3yla tuk zaaferuw:ma zubuwia111em ~o 
&ci, silcrnem się na uruczvste mmv i 
odpowiudauicm na całusv i tvsic.tczne 
zupuln e oklcnune j;!rz1.·cznościowe py­
tania, że w żad'!lvm raz ie usposobiona 
do miłości brć nie może 

Mt,1./żonck . którv nareszcie ma okazj~ 
oswoboclzeuia swej szvi 

z kleszczy sztywnego kołnłcrzyka 

spadek. 
Rzekomego Rogera Ticllborne wysła· 

110 do Europy, i tu w Anglji skonfronto­
wano z poszczególnymi członkami rodziny 
Tichbome, oraz z samą &tarą baronowt­

Jak jufl donosiliśmy zato'aą1 w Kanale La Manclre eamolot pocztowy D 2017 zdążoją<'y z Londyuu do Kolouji. 
lotem zginęli w faktch morskich inżynier Diebes lpo lewej ~tronie) i pilot Cunow. 

i uwulnicnia zm1;:0zonvch nóg z oków 
Wraz z samo- iakicrek. tcraz dopiero odczu wa j:ik 

Jest zmt:czonv 1 złamanv na dele i du­
chu. Upał nanującv na sal i weselnej. u­
!:'Wi1;:cone ko11wc1Tt:jlll!a·lem z.ad1owa11ie 

Z 'JlG '1l0KJ WSZECH§' WJ lł..T 'Ił..• pełne wyszukanej !(racji i uprtcimuści 
mat.k.ą. ."'- r... ~ ~ nastraja zupełnie niepoctvcznie i ieżeli 

Spryciarz potrafił tak zręcznie odpo­
wład a6 na wszystkie pytania, t.ak szvbko 
rozstrzygnąć wszelkie wątpli'\WŚci, te ia 
częto wierzyć, it on fest zmienionym, co­
prawda, ale prawdziwym Roeerem. 

T a. J._ e 11:1. n .„ c a. e t e r u ~e~~ie~~J~:Jl1;~~:.G~~wr~c~ejłi;~~~~n~ 
e dumać o rannej tualecie o prvsZ11icu I 

' ' · 

1 

wogóle o t. zw. postawieniu się na 110-

Bezczeln~ o~6ła d<mła do tego, 
le wszezął on proces z krtwWnymj mat­
ki zaginionego, którzy nie wierząc, it j@st 
on prawdziwym Tichbomem domagali 

SDlłZECZllE W~RlllCI DOSWIADCZE~ llAUllCOW~CH. Ki. Ukocl_iana ,mał.żon~a. posiada w kat 
. . . . . . . . . dym razie w1ece1 mewizburzom:g-o u-

Kiedyś sądwno, ze światło Jest pew-1 swym rocznym obiegu dookoła .słonca nych 'h1z eksperymnety M1chelsona. Z do czucia od niego. Przerwie w ocwne Je-
n.ego r<><!zaju s~btelnym płyn.e.m. czrli I porusza się zi~ia z ~~bkościa 30 k~. świ\ldczeń Millera w.ynikało, że ziemia g~ marzenia o tu=ilecie. s tarafac sie w 

się cih.t~mvch l'\'J'aw' do spa~ 
t.zw. fluidem, ktory wylewa się z ciał na sekundę. Rownoczesn1e wraz ze słon- pru1e eter tvch warunkach. przeważn ie nadnrem-
świecących i pędzi po linjach prostych, cem i planetami podąża ziemia w kie.run· z prędko~cił 10 km. na sekundę. nie skierować jego myśli na tema ty 

Podczas owe,ro procesu wynłk zale· 
bł od ł~l?O, czy rzekomv Tichborne ode. 
prze krzyżowy atak pytań adwokata 1tro. 
lly pneciwnej znakiomitego ·ówczesnego 

nie ulegając przyciąganiu ciężkości. Prze ku gwiazdy Wega, która należy do naj- Na P.przeczność między eksperymentami bardziej aktualne i wz·niuste, bardziej 
~na~o się _jednak, że tak ni~ jest. Jeże. faśniejszycll . gwiaz? letnie.go nieba„ Al.e dwóch badacr:y niema inne~o lekar~twa, odpowi~d.ające doniosłości i uroczysto­
li światło J7st falą, to nalezy ~ytać, i. na t~rn n.ie koniec: Sionce ~raz z !"i- jak powtórzenie tych d°'wiadczeń. z naj ~Cl cltw1h. 
czego falą .1est ono. • • lJ.ardam1 gwi~7d drogi mJecz.neJ pę-clzi '!' daJei posuniętą precyzją i ostrożnością. Wtedv jednak sytuacja robi słe zgo-

prawnika Coleridge'a. 
• Zrazu, zdawało . sf~. ·te Colerid~e·· bt­
~zie pokonany, ą'd}1·1 pseudo-Tichborne 

Pytan1e to stało się kłopotliwe, kierunku gwiazdy .Cape!]~ z. sz~bkośctą Powtórzenia Lego dokom.il Niemiec prof. la komiczna. Właśnie w tej chwili roz 
gdy zważono, ze przecież światło prze- SOO ~· w sek~m~~te. Jes~t ziemia z .tak Joos w Jena przv pomocv n:eslvchn'nie pre ~oczvna się prawie za wsze 

po mistm>wsku odilierał ataki. 
Sprawa kompJikow&la si~ coraz bar. 

<!ziei. Proces trwał bez ko6ca. 

chodzi znakomicie przez próżnię, czy to za~o ~ą prędęd oscią pędzi w rnor.zu, ete- cy:11yinvch 11parąiów wvk~nnnyc\1 wn<lle je- p:erwsze małżeńskie nit>porozumlenłe 
przez próżnię stucznie wykonaną, c:r.y też ~· o en p sób poprz~ err musi się w I f!(J pJa~ńw pnez firmę 7.eise w Jenie. kt~r11 i wzajemne niezrozumienie sie. 
przez próżnię jaka zalega między gwiaz-1 5 osowny S'pO • zaz~aczy · . dla tycll e'k~TJervmentńw, ma iących pod . . . . 
darni a z1'em1·ą. Trzeba wi'ęc było przy Do zbadania tej S1prawy przystąpił I . dl r· ki . ł Jeśh więc znużonemu małzonkowł 

At~ wreszcie zawalił sit gmach 
- • • ,, • !"tawflwe ,;nnc1en-'1 a izy uzyczy a d ł b · k'lk d · d · k -

ją~. że także i t. zw. pr6żnia nie jest wy· 1 przed 1akiem1s 30 Jaty sławny fizyk anie- { h 1 h • • a o v się 1 u mowv o oocz' ne PO 
kłamstw. 
. Bezczefoy ~iust stał sł~ bohaterem 
tiowegio procesu, TYm razem w char&kt-e­

~..J...1•ona ni'czem ale że 1• w ni'eJ' znaj'duj·E rykański nazwiskiem Michelson. Aby zro swop" • n oratJoTlow. d b „ weselny, przvszedłszy do swej ma~żon 
„'CLI, ' • ć . h .J • omrn.rv . oo~'a pr"""T'l'owa zone v1v I i os b'ony od o 'ed t' ełnl się coś cze o falowamie stanowi istotę zum1e jego auania roip<1trzmy nastę. . . . , . . < • usp o I D w 1 n o, w P 
ś . ł ' Tg ś . d . . b l· I nuiacy przykład Wyobraźmy sob'e że i taką '1okł„f1110$c1ą, il)krihy ktos os1ąiniąl. ~il umysłowych I fizvczn~ch. 
-~!ata. fol co' ;zefgotnś1g.zt1łe nie ra\, ;h~aJ' ~J.~aM'I' kt6rzv w st~1·a~P1' - ~od· z'e ktohv odlP.do~ć mii>chv z:.,.. _mią a K-iężycem :rze o.skarżonello o 09'Zllstwo. 

Ten wła§nie proces stał sit słynnym 
wyp~fem w dziejach kryminalistyki an­
:głelsk1ej. Trwał przeszło roik i obejmował 

OlJl:S erel!'o a owanie es w1a em nazwa- ' "~"" ~J • • • • 1 • 1 r? r, 1 , ~ • 1 --oo-
no w braku innej nazwy eterem. rłyneliby z iednakow~ sz:vbko.ścią, ma- ~·r;f'."1"'1''. 

1
/ • · ~ ,·~:'··~n.~ (I, "~· 

6 
. 

188 dni rozpraw. 

Kiedy do konce:;>cji eteru sięgnięto, ją obaj :zada11ie przP.płynąc w płyną~ei ' l iml oJ ta :"',, I) . •1. n ;• ~om:ar wd' nd'·" 
• d i..• • k' I rzece 100 metr6w tiim i rnowro-tem ale I mR.11:'" oo~ „~„,.., 11 „f?o poh•,,..r'l11en1a a o nie z awa.no sou1e sprawy z tego Ja 1e · ~..:i ły · • , ;i , „„.11 A • • · · - „ .„. kł t W , )t:\ien map, nać wulłnt rzeki, dmiri 7a~ 1towJCJ. rren. 1v1· er, pn:Pr1wn•ft - potwter· 

~ie~~z;~r~si:~znj~Jśłi ~/~tkoe~~ I n~ po;irzez pra<ht: T{tóry ; niC'h ohtt · ó~ił on c11lkowir~e wvnild. 'M'irhrl•on~ .a 
świecie, ziemia i gwiazdy zanurzooe są I ~1ęeeJ. cza.~u b~~,~ ~;rzebował na wy., ;e-:n~ame'1:1A oka~a 

1
• ~e1 t~n6mr prz„łmwtn· 

w nt(lrzu eteru o~";n ! e SWE'O'll ZaP-'TI1:t. ·' "w tflorn w,;!!' .ę( nosc. • ry pM7:~ roz 

bd1ft. mn.lłe t JU2Jtlł ., :! 
=-·---··- PrlJ111 •111:11 l lła•11t11 

I 

Wreszcie prokuratorowi Hawkinsowf 
:udało się dowieść, te człowieki-em. poda. 
lącym się za barona Ro9,'era Tiehborne 
Jest czela<lnik rzeźnicki Artur Orton. 

Nie bvł on w Tiiczem podobny do Tich­
~ome'a'. Tamten bvł wysoki i ~ezu:oły. 
ten tęrr1 1 n.ls.lri, tamten miał duże wy­
ktakel"ie i Qbycie: ten zaś, był ruoołr.yro 

to dokoła ziemi r,ędzącej ~ewnątrz eteru I· Pro!'lty rachunek pnekona, oo~, ("!o J-.r,...,,..l.,.'l'''.tĆ p'o wynikach MilJ era był prtied­
rnusj wvtworzyć i,;i<• wiatr eteru poclob. 7id whrf"w pozorom). ie ten. ktory płyme 1"~r.zeeny. 
ey~~rnj~v~~~~~~~na~~~Mp~~i~~lOOm~~-----~~------------------------~ 
dzącego pociągu, gdy wychylił głowę 1am .i zpowror~m przeplvmiie n17. t.•11, któr 
przez o'kmo. AlbC'wiem ziemia nędzi r; h 0 ilz1e przv P1nw„l'.Pi 11e1cP. nlvni;il z prą 
tern morzu z zawrotną 'i)rędkriścią.. W 11Pm, a pr7.v tlmi?;„i pn:f'('h„ko '!'r„rlowi. 

MAŁY ·KURJER. 

pmc;t~kiem. 1 

Ot6~. Jeże li ziemia przehii.a •ię poprze% 

Samolot 
Nowe próby walki 

P ' • > · 1. ' d , · k b • bk rlt'T7.la etem, fo mch ten będzie : moi'na OsmJer De wę' f · • Wiadomą fest doskonale rzeczą, te ' ow 1 o r~zonego paro ·a. ~konstatowar,., kaząc Jedl'lemu promieniowi przyszła wojna, jakąkol,wiek ona będzie 
D . d k A ~w~~1tła pędzić; tam i Zfll)WJ'otem na popn:ek wyg"łądata z gruntu ina<nej nit wvg!ą-

,,. .~nł'ny · wypa e W. lpach. ,_ kiemnkn. w ktńrym l"„fląża' ziemia. a ·dm· data wojna ostatnia. Nie ule~a wą,t1>li-
~y~dek dzi·~~y . wydar:z~ł ~ię w nie miał ze zmartym Sto.ilzer-Toni ~d- d ··mn wr.dłuz równi!'! rlłn~i tra~v biee na wości. że najważniejsze ieJ etapv 

pa rafJi u. nterwar_enberrr, w AustrJ·1·. nvch t , K . b' k . p1zód w kierunku. w któTV'l11 p~dzi ziemia, ro7,,enra1·a s:e w powietrzu, 
& za argow. urJia 1s up1a przy k' ,_ · "" 

P ewien młodrzieniec Stalzer-Toni r..:hyliła się do tej prośby i z Lublany :!I pot.Pm w ienmKu 'JlTl7rciwnym. że samoloty b~<la miały w teJ wojnie 
miał za miar ożenić się z dziewczyną, przy,bvł młody ksiądz, który na miej- Rezult:lt powinif'n być ben sam co przy decvduJącą role. To też największe wy­
która służyła w Langenth-0n. Lecz pro- scu miał. odprawić egzor~yzmy kościel- plvw:iktich, promii>ń b;f'gnJJCY nayroprzek po ~iłki ooszc'Zefl;ólnych państw skierowa­
boszcz miejscowy ks. Mateusz Schebel ne, przvczem biskup zabronił mu wda- win:e•n droit"ę "wę orlbyć n krótszym czasie, r.e są w kierunku obrony, przeciw lot-
dla pewnvch P<iwodów · wać się w rozmowę :z; ukaizującvm się „iż promień p~dzący wzdłuż. niozej. W S tanach Ziednocwnych. w 

czynił mu trudności. „duc,hem"~ . . . ~prawdzeniu rej kon•ekw-encji poświęcił kraju dla któresro niebezpieczeństwo z 
Rozgniew any Stolizer-Toni z.aicząl pić . Ody się zbhż".ł w1~cz6r. ksiądz u~ta 1\1ichel11on swoje eksperymenty i wbrew powietrza jest napoz6r najmniejsze. 
na un:iór i w rezultacie zmarł, zatruw- 'o/I~l vrzed plebanią stoł. na stole umie- wr.zelkim ocrekiwaninm praćuje sie nad tym problern~m może 
szv s ię alkoholem. W jakiś czas potem 5Clł krucyflks z d~oma gromn,cami i otrzwrwl rnnltnrv ,_Plf'VWne. najbardziej intensywnie. 
zau.ważvł proboszcz, ks. Schcbel, że o z rytuaolem rz"msk1m w ręku począł · · Ostatnio prze"rowadlzono ciekawe 

1 k i. · ' • Promień poprzeczni„ hłeJJ1•cy znzy' l ty "' zmre rzc m toś vaird:zo podooerwowa- oczekiwać na z1awJsko, 1 • , • „ próbv chwvtanla samolotów w sioci. 
r: v chodzi przed olebanją. Ody spacer lak zwvkle, tak i tym razem ukazał si<:j1ef. ':a~, co p~omu•n btP-f?llący wzilh~ż t?· Jak wiadomo wszystkie dotychczas 
ten tam i zoowrotem trwał coś koło zmarły Stolzer-Toni i rozpocz<łll sw6j ·~ zii>ml. „wv~ikałohv 1 teJro, ie ziiemui przeprowadzone oróbv zatrzvmania e­
godz111v ks. Schebel zaciekawiony. wy niesamowity space·r. Kapłan zapalił '·;e. przebi~ 81~ pop.rzez w"zy~tko WVpf'ł skadrv nieprzyjacielskiej, która ma za-
5z.edt z płebanji i ku swemu zdumie- świece i przy fch świetle zaczął odczy- r.iaJący ełlc!r. ale w mm 11poczvwa. Kctn11·e miar zbombardować dane miasto. 
niu nozna l w sp;:tcerującym nieboszczy- tvwać przepisane modlitwy. Zjawisko kwf"n<';a tn111na no 1nzvirria .mo~n11 teoria zawiodlv na całej linji. Obecnie chwY­
lrn, ~to i zer-Toni. Od tego dnia zjawi- tymczasem zwykłym s wym trybem w1l!'leiłnnE('i F.insteina zna1atła w iek~perv· cono sie najbardziej chyba ra<h kalnegn 
~ko to oowtarza lo się o tej samej po- rozpoczęło chodzenie tam i zpowro· mPntMh M;chi>lo'om 11w6i pnnkt wyi~ci:i. ~rodka. a mianowicie otaczają dane mia 
rze cod zień . Wresz.cie · zauważvli to tern, aż nagle przystąpiło do kleczace- prólmiąc Twwh:i~ nich ziemi w eterze z sto siecią drutów !\talowych <strun for-

parafjanle ze wsf. . go kapłana i w nadzwyczaj ostrym to· •\ yn;1',111ni MirhPl~ona. teniainowych) rozpiętych na kilku wv-
W szystkich ,og-arnął strach i nikt sie nic r.ie zapyt~ło: . ?" Kiedy już ~orja względności rozbudowa soko5ciach i tworza.cvcb nieprzebvtą 
ważyl w nocy chodzić dro~ą koto ple- . „Co. ksiądz ~hce ?<le mm~ . . Kapłan. ła •ię tak daleko, łe wrtrząmęła polladami dla ~amolotów zapore. Sieci te zwfsaf4 
bnnji Poczęto narzekać na proboszcza. me da1ac m~ zad~e.1 odpow1ediz1. odczy fizyki kklFycznej, kiedy znalazła grono entJ z balonów na uwię~i. umocowanvcb na 
któremu przypisywano winę za te od- ! vwat dale1 kusc1ełne eg-zorcvz!'"Y· z!astycznych zwolennik6w i mniej licznie fTfY kilku wvsokościach 
wiedzinv z za 2'robu. Ks. Schebeł w \Vówczas posłyszano przerafltwy ~ . · . „.. w rozmaitych od1e2ło~clach od słebłe. 
końcu zmuszonv bvf .donie~ć b sk11powi krzyk i zjawisko znikło. Od teS!O czasu no iaJarlły~h Wl'Ol?ów ekllpe~ent Mir.hPJs. Rozp1ecie takich sieci wvma~a bardw 
n:dvnarjat biskupi połecił proboszczo- m1stał spokój i ni i:rdv już spacerujące~o n~ powtó~O'lty zoot~ł prz.-z inneiro „Ameryk: niewiele czasu i daje sie przt:orowa­
w1 odczvtać ko~ctelne eJ;!'.'Zorcvzmy. , ducha nie widziano. Młody k apłan przy n.na. naZW1.11kfem .Miller. Ku mloiet. WT~ó" I dzić bezpośred·nlo Po zaoadnleclu nocv 
?e-cz ten zwrócił s1e z prośbą do kurji r.lacit to żvciem. R;dvż wskutek nadmia t 'Orf w7.1dęiłnośc1 ek11pPrymenty M•łlera do Samolotv z bombami orzeorowadza'n 
b iskupiej. o wvdeleirowanie do tej czyn I ru wzruszeń rozchorował się poważnie •7łv do wynik6w 11prz.-czoycb niż ekP-pery·I swoje śmiertelne operacje wvfacznk 
ności kościelnej inne~o kaołana, kt6rv 1 po kilku miesiacach zmart menty Millem do8zły do wynik6w ~przecz. nocą, nie mo~ą zatem przewidzieć 

• „ 
w s1ecI. 
przeciwlotniczej. 

gd·~te rozpicte bedą te nlebezoteczne n 
pory. Sieć taka tworzy dla samolotu 
zaporę nieprzebytą, gdy w struny Jef 
zapląta się śm igło pozostaje lotnikowi 
tvłko ratunek przy oomocv spadochro­
nu. samolot zaś pozostaje zawłeS"ZonJ, 
w powietrzu. 

Czy w odpowledlzl na ten wvna1r 
iek nie wvnajda w najblltsz.vm ozasłt 
nowej metodv wvkrvwanla mimo ciem· 
noścl takich sieci. dopiero nafblitsu 
przysztosć pokate. -

_J 

Podsłuchane. 
WRótKA. 9( 

Wracam właśnie od Mlu Venus fu. 
nowidzl\cej. Powiedziała mt. le ~~ sta-
rą. j 

- Co ona teł to ftd zauw~ t 

~ PRZVJACJóLKL 
- ]\Inek jest oryglnaln1. \Vypowhtt. 

idanla. którychby nikt inny w &wiecie nit 
wy powiedział. 

- Czy nie ołwładcsy:I eł dt pnypał 
ki~m? 

ROllznfflE PRZVJEMNO~CL 
- Nkprawda Waciu. to przyfemnło 

ta.k eobie jetdzi6 m moich k.olaOllch? 
- Tak, ale wczoraj jechałem aa pra1' 

rłziwym osiołku. 

I 
Odl»to w drukami Władysława Stypułkowskiep 

w Łochi Pl.otrkowska 195 (Karola 1). 
~ wvda-.nh:two odoow!tda. Wbd\ 5fn• Ci0tv„11 t\ow1U 

ta redakcJc odoowlada; Romaa r11rma41kl. 




